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Dzisiaj przypada 59 rocznica urodzin Wła­
dysława Gomułki, pierwszego sekretarza 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej.
Społeczeństwo polskie składa w tym dniu 
tow. Wiesławowi najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia i dalszych sukcesów w jego niestru­
dzonej pracy dla dobra narodu polskiego, dla 
budowy socjalizmu i utrwalenia pokoju na 

świecie.

Sekretarz KW PZPR l. Drożdż 

o przebśegu sesji KSR

Większe poczucie odpowiedzialności 
Warto zwiększyć zasiąg dyskusji
Sesje konferencji samorządów robotniczych w przemyśle 

dobiegają końca. W większo ści przedsiębiorstw plany 
techniczno-przcmysłowe na r ok 1964 zostały zatwierdzone. 
Jaka jest wstępna ocena prze biegu sesji, osiągniętych efek 
tów i korzyści?
Konferencje w roku bieżą, 

cym — mówi Ludwik Drożdż 
— sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — były staranniej przy 
gotowane niż zazwyczaj, Do­
tyczy to zarówno materiałów, 
będących przedmiotem obrad, 
jak i samych dyskutantów. 
Stało się to głównie dzięki 
wcześniejszemu dostarczeniu 
do przedsiębiorstw zadań pro 
aukcyjnych na 1964 r.

Pozytywnym zjawiskiem 
jest występujące powszechnie 
większe poczucie odpowie­
dzialności' za postawienie 
przed załogami odpowiednio 
napiętych, lecz realnych za­
dań na rok bieżący. Potwier­
dzeniem tego jest chociażby 
takt podwyższenia przez wie- 
e przedsiębiorstw planów, 

ustalonych dla nich przez jed­
nostki nadrzędne. Podczas 
?dy w roku ubiegłym mieli- 
smy na terenie województwa 
Kilkanaście wypadków nieza_ 
Wjerdzenia planów, to w rb. 
®§o zjawiska nie obserwuje- 

y- Wyrazem większej odpo- 
ledzialności jest także kilka 

Przypadków odłożenia kon- 
rencji z powodu niedosta- 

recznego przygotowania.
ciaą- u Pewne niedociągnię- 

} Wpdy. W wielu przed- 
ka^IOrftwach Poważnym man 
rivci,en^m było włączenie do 
kn^U-SJ-1 ,113(1 planem zni- 

ej. ^śęi członków załóg.
zm-ni^02^6 zasięSu dyskusji 
tv U;!.82^0 Poważnie jej efek 
dal Z Przyczyn jest na. 
dn n/ j Późne dostarczanie 
zaZ^s^biorstw planowych 

na rok następny.
rzadi?\ gdzie organy samo- 
°PeraUw otniczeSo pracowały 
koSt^1?' można był(> Prze 
z Cał °^3c wskaźniki planu 
jednak ’• zał°gami- Wiadomo 
jest i 4 ? nie wszędzie tak 

lego powodu znaczna 

część załóg nie miała możli­
wości wypowiadania swych 
uwag ani też składania wnio­
sków. Wydaje się, że w tych 
zakładach trzeba będzie od­
być obecnie zebrania wydzia­
łowe, na których powinien 
być omówiony' plan całego 
przedsiębiorstwa, a zwłaszcza 
zadania wydziałów. (PAP)

fedyme hokeiści wygrywaFą

Mistrzowie świata 
bez medalu

Niestety, start polskich saneczkarzy w dwójkach zakończył się 
ich klęską. Polacy pojechali słabo i medalowe nadzieje prysły, 
jak przysłowiowa bańka mydlana. Nasza para mistrzów świata. Pę­
drak i Kudzia, uplasowała się ostatecznie na piątym miejscu 
wspólnie z załogą włoską Ambrosi — Graber. Wicemistrzowie 
świata, Fender i Pawełkiewicz zajęli dopiero siódme miejsce.

Ślizgi w dwójkach zakończyły 
się zdecydowanym triumfem za­
łóg austriackich. Zdobyły one 
złoty i srebrny medal. Dwójka 
Feistmantel i Stengl była bezkon- 
kurencyjna.

Nasze niepowodzenie zaczęło się 
jeszcze przed rozpoczęciem pier­
wszego ślizgu. Organizatorzy po-

Tenis

Francja - Polska 4:1
We wtorek w późnych godzinach 

wieczornych zakończyło się w War 
szawie międzypaństwbwe spotka­
nie tenisowe Polska Francja. 
Wygrali Francuzi 4:1.

Gąsiorek po słabej grze uległ 
Barclayowi 14:16, 2:6, 2:6. M. Ry- 
barczyk, po wyrównanej, pięcio- 
setowej walce przegrał z jedynym 
z czołowych tenisistów francus­
kich F. Jauffretem 8:6, 6:8, 8:10, 
6:3, 4:6.

Zwiększenie budownictwa 
mieszkaniowego

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął uchwałę, 
precyzującą szczegółowo nie­
które zadania narodowego 
planu gospodarczego na 1964 
rok, w oparciu o uchwałę 
Sejmu o NPG na 1964 r.

W celu zwiększenia ilości 
mieszkań w ramach planowa­
nych nakładów inwestycyj­
nych oraz zapewnienia możli­
wie maksymalnej ilości miesz­
kań dla rodzin znajdujących 
się w trudnych warunkach 
mieszkaniowych — powzięto 
uchwałę, przewidującą zwięk­
szenie uspołecznionego bu­
downictwa mieszkaniowego 
w latach 1964—1965 w sto­
sunku do ustaleń obecnego 
5-letniego planu gospodarcze­
go, przypadających na te lata.

Zwiększenie budownictwa 
mieszkaniowego nastąpić po­
winno bez zwiększenia usta­
lonych w NPG środków in­
westycyjnych, przede wszyst­
kim drogą obniżenia kosztów 
budownictwa oraz rozszerze­
nia mieszkaniowego budow­
nictwa oszczędnościowego.

Ponadto KERM powziął m. in. 
następujące uchwały:

A o dalszym rozwoju produk­
cji paliwa formowanego z węgla 
brunatnego;

A o zasadach zatrudniania i wy­
nagradzania uczniów w uspołecz­
nionych zakładach pracy;

A w sprawie pomocy agrono­
micznej dla rolniczych spółdziel­
ni produkcyjnych;

A w sprawie ochrony tytoniu 
przed chorobami i szkodnikami.

Konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza

KZ PZPR w „Koninie"
W dniu wczorajszym pod­

czas konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej KZ PZPR Ko­
palni „Konin” nastąpiło wrę­
czenie sztandaru partyjnego, 
ufundowanego ze składek 
członkowskich. Przyjęto też 
program działania w związku 
z zadaniami produkcyjnymi na 
rok 1964.

Nie są one łatwe, gdyż przy 
minimalnym wzroście zatrud­
nienia wydobycie węgla w 
r. 1964 w „Koninie” wzrosnąć 
ma (w porównaniu do r. 1963) 
o blisko 900 tys. ton. Wzmo­
żonego wysiłku wymagać bę­
dzie także realizacja planu in­
westycyjnego, jako że zakres 
robót budowlano-montażowych 
wzrasta obecnie trzykrotnie.

Uczestnicy konferencji wy­
stosowali depeszę z życzeniami 
do I sekretarza KC PZPR — 
Wł. Gomułki w związku z 59 
rocznicą jego urodzin, zapew­
niając jednocześnie, że nie bę­
dą szczędzić starań i wysiłków, 
aby wykonać tegoroczne zada­
nia. (zet)

Katastrofa kocowa
Co najmniej 38 osób poniosło 

śmierć w wyniku katastrofy ko­
lejowej, jaka wydarzyła się na 
dworcu w Altamilano w odległości 
około 90 kilometrów od stolicy 
Argentyny.

zwolili bowiem wszystkim zało­
gom przejechać tor raz treningo- 
wo. Polacy Pędrak i Kudzia po­
jechali bardzo dobrze. Jednak na 
olimpijskim wirażu, tuż przed sa­
mą metą, o mało nie wypadli za 
bandę.

Na szczęście Polacy z.dołali u- 
trzymać się na torze. Jednak 
przez wywrotkę trochę zostały 
uszkodzone sanki. Na pierwszy 
rzut oka nie było tego widać. 
Dopiero w pierwszym ślizgu olim­
pijskim Pędrak zorientował się, 
że ma poważne trudności w ste­
rowaniu sankami. Nasza załoga 
obijała się więc o bandy i traci­
ła cenne ułamki sekund. Druga 
natomiast nasza para pojechała 
bardzo słabo.

Tak więc ostatnie nasze meda­
lowe nadzieje na Zimowej Olim­
piadzie w Innsbrucku zakończyły 
się fiaskiem. Niewątpliwie zawod­
ników prześladował pech. Ale — 
jak się wydaje — nie byli oni 
w odpowiedniej kondycji psy­
chicznej. Polacy przyjechali w ro­
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Wielki wiec protestacyjny 
społeczeństwa kaliskiego

Wczoraj odbył się w sali kaliskiego ratusza wielki wiec, 
na którym społeczeństwo kaliskie i sąsiednich powiatów dało 
wyraz swemu oburzeniu w związku z decyzją umorzenia 
śledztwa przez sąd w Bambergu (NRF) w stosunku do byłego 
szefa prokuratury Sądu Specjalnego w Kaliszu w okresie 
okupacji, a obecnie —' nadprokuratora w Wuerzburgu (NRF),
dr. Karla Kolba.
Na wiec, zorganizowany 

przez Miejski Komitet FJN o- 
raz Zarząd Pow. ZBoWiD w 
Kaliszu, przybyli przedstawi­
ciele wdadz partyjnych i orga­
nizacji społecznych. Szczegól­
nie licznie reprezentowane by­
ło środowisko prawnicze.

Po otwarciu wiecu przez 
przewodniczącego MK FJN, 
mgr. S. Nałęcza, prezes ZP 
ZBoWiD, mgr J. Rejdak omó­
wił działalność rewizjonistów 
zachodnioniemieckich oraz 
przedstawił liczne fakty hitle­
rowskiej przeszłości ludzi, zaj­
mujących odpowiedzialne sta­
nowiska w*e władzach NRF. 
Następnie mówca zobrazował 
zbrodniczą działalność dr. Kol­
ba podczas okupacji na tere­
nie Kalisza.

Kolb pełnił funkcję prokurato­
ra „Sondergerichtu” w Kaliszu 
-od kwietnia 1940 r. do września 
r. 1941. Terenem jego działalności 
był nie tylko Kalisz, lecz także 
powiaty: kaliski, turecki, ostrow­
ski, ostrzeszowski, kępiński, wie- 
ruszowski i wieluński.

O tym, jak gorliwym wyznaw­
cą i stróżem zbrodniczego „pra­
wa” hitlerowskiego był Kolb — 
świadczą choćby jego urzędowe 
charakterystyki, zachowane w 
wojewódzkim archiwum w Po­
znaniu. Czytamy tam m. in.: 
Dr Kolb (...) niezmordowany pra­
cownik, wzorowy w pilności i od­
powiedzialności, w stałej gotowo­
ści do pracy (...) dzięki cało­
kształtowi jego pracy służbowej, 
przeniesiony do prokuratury w 
Poznaniu...”

Owoce tej „wzorowej, niezmor­
dowanej pracy” mieszczą się w 
24 teczkach „Sondergerichtu”, 
znajdujących się w kaliskim ar­
chiwum. Większość akt ze spraw 
nie zachowała się. Obliczono jed­
nak, że Kolb brał udział w przy­
najmniej 340 procesach. Za czasów 
jego działalności „Sondergericht” 
w Kaliszu wydał wyroki śmierci 
na 55 ludzi, a ok. 110 osób zo­
stało zamordowanych w śledztwie 
lub w obozach zagłady.

Wstrząsające wrażenie na ucze­
stnikach wiecu wywarły wspom­
nienia emerytowanego nauczycie­
la S. Łusakowskiego, więzionego 
bezprawnie przez 18 miesięcy, na­
ocznego świadka egzekucji 23 osób 
(w tym 14-Ietniego chłopca), za­
mordowanych na podstawie wy­
roku w procesie, w którym oskar­
życielem był dr Kolb.

li faworytów. Załamał ich trochę 
fakt, że Niemcy mieli teoretycz­
nie lepszy sprzęt. Potem, pod­
czas ślizgów, prawie wszyscy za­
wiedli nerwowo i to było w je­
dynkach przyczyną niepotrzebnej 
brawury, a w dwójkach licznych, 
dość elementarnych błędów po­
pełnianych przez Polaków. A oto 
wyniki;

1. Feistmantel — Stengl (Austria)
— 1.41,62

2. Senn — Thaler (Austria)
— 1.41,91

3. Au&serdorfer — Mair (Włochy)
— 1.42,87 

ł. Fggert — Vollprecht (Niemcy)
— 1.43,08

5. Kudzia — Pędrak (Polska)
— 1.43,77 

Graber — Ambrosi (Włochy)
— 1.43,77

7. Fender — Pawełkiewicz (Polska) 
— 1.45,13

KLASYCZNA KLAPA

Odbyły się również ostatnie 2 
indywidualne narciarskie kon­
kurencje klasyczne Igrzysk: bieg 
maratoński na 50 km oraz sprint 
kobiet. Obydwie konkurencje od­
bywały się równocześnie. Naj-

Dokończenie na str. 2

Uczestnicy wiecu uchwalili 
na zakończenie rezolucję, do­
magając się pozbawienia dr. 
Kolba możliwości zatrudnienia 
go w organach sprawiedliwo­
ści NRF oraz wznowienia po­
stępowania karnego w stosun­
ku do niego za przestępstwa 
popełnione w Kaliszu. (—)

Wojewódzki Zjazd ZSL 
zakończył obiady

^rzemówieme €z- ^ycecba " wybór władz

Drugi dzień obrad VII Wojewódzkiego Zjazdu zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego, w którym uczestniczą przed­
stawiciele najwyższych władz Stronnictwa z prezesem NK 
ZSL, Czesławem Wycechem, wypełniła dyskusja oraz wy­
bory nowych władz wielkopolskiej organizacji ZSL. Komitet 
Wojewódzki PZPR reprezentował wczoraj sekretarz KW
Jan Olzak.
Jako pierwszy zabrał głos' 

minister Feliks Pisula. Złożył 
on obszerną informację o pra­
cy i zadaniach resortu, prze­
mysłu spożywczego i skupu, a 
następnie ustosunkował się do 
niektórych krytycznych wypo­
wiedzi dyskutantów pierwsze­
go dnia obrad. Dotyczyły one 
takich problemów, jak zaopa­
trzenie w pasze przemysłowe, 
opał, usprawnienie pracy punk 
tów skupu płodów rolnych o- 
raz żywca itp.

Z zadowoleniem przyjęli de­
legaci informację o planach 
unowocześnienia metod odbio­
ru buraka cukrowego. 2 mld. 
złotych przeznacza się na in­
stalowanie mostków przechyl­
nych, mechanicznych otrząsa- 
czy ziemi, dźwigów, siatek itp.

Natomiast inne wyjaśnienia 
Ministra nie w pełni zadowo­
liły zebranych. Szczególnie 
krytyczny ton miały wypowie­
dzi delegatów dotyczące spraw 
zaopatrzenia wsi i usług dla 
rolnictwa. Chłopi wielkopolscy 
— jak podkreślali dyskutanci 
— nie chcą już stania w kilo­
metrowych kolejkach ze zbo­
żem i innymi produktami.

Dyskusja obejmowała roz­
maite zagadnienia gospodar­
cze, społeczno-polityczne, wy­
chowawcze i obyczajowe, któ­
rymi żyje wieś współczesna. 
Wiele wypowiedzi, zwłaszcza 
samych rolników, nacechowa­
ne było żarliwością, zaangażo­
waniem w sprawy postępu wsi 
oraz poczuciem współodpowie­
dzialności za losy kraju.

Głos w dyskusji zabrał tak­
że Czesław Wycech, stwier­
dzając, że- w dyskusji przebi­
jała troska zarówno o rozwój 
rolnictwa jak też o sprawy 
oświaty, kultury i postępu 
społecznego wsi. Świadczy to 
o rozwoju świadomości ideo­
wo - politycznej członków 
stronnictwa.

Nawiązując do wypowiedzi 
dyskutantów wysuwających 
różne postulaty w zakresie 
inwestycji, Cz. Wycech po­
święcił nieco uwagi wielkoś­
ci i podziałowi dochodu naro­
dowego.

Gdybyśmy zapytali obywateli — 
stwierdził mówca — czy życzą 
sobie ograniczenia spożycia, to 
otrzymalibyśmy z pewnością od­
powiedź jednoznaczną. Dlatego 
troską władz jest, aby nie rezy­
gnując z inwęstycji, coraz lepiej 
zaspokajać wzrastające potrzeby 
ludności. Tylko codzienna, ofiar­
na praca może przysporzyć nam 
dodatkowych środków zarówno 
na dalszy rozwój gospodarczy kra­
ju jak i na podnoszenie stopy ży­
ciowej.

W 19 rocznicę

Uroczysta sesja 
rad narodowych 

miasta i województwa
23 bm. przypada 19 rocznica 

wyzwolenia Poznania. Ustan 
łono już ramowy program ob-* 
chodów. Rozpocznie je w so­
botę (22 bm. o godz. 16 w sali 
Opery) uroczysta sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i 
Rady Narodowej Poznania*

Po sesji obecni na niej ra-» 
dni i zaproszenie goście obej­
rzą przedstawienie operetki 
„Zemsta Nietoperza”,

Tego samego dnia o godz, 
16 delegacje partii i stron­
nictw politycznych, władz, or­
ganizacji społecznych, wojską 
i zakładów pracy — złożą 
wieńce pod pomnikiem Boha­
terów na Cytadeli.

Organizatorami uroczysto­
ści z okazji 19 rocznicy wy­
zwolenia Poznania są Woje­
wódzki i Poznański Komitety 
Frontu Jedności Narodu oraz 
prezydia rad narodowych Po­
znania i województwa, (an)

Mówiąc o zadaniach rolnic­
twa Czesław Wycech wspom­
niał że obecnie produkcja glo­
balna wsi jest o 30 proc, 
większa niż przed wojną, 
chociaż o 35 proc, ludzi mniej 
pracuje w rolnictwie. Podczas 
gdy do roku 1939 z rolnictwa 
utrzymywało się 60 proc, lud­
ności, tó obecnie wskaźnik 
ten zmalał do 35 proc. Trwa 
nieustannie migracja ludności 
wiejskiej do miast. Wzrastają 
potrzeby konsumpcyjne oby­
wateli. Zaspokojenie tych po­
trzeb oraz dostarczenie prze­
mysłowi surowców pochodze­
nia rolniczego jest dziś naj­
ważniejszym problemem gos­
podarczym naszego kraju. 
Dlatego też na rolnictwo prze 
znacza się 9 miliardów zło­
tych. które w najbliższych 
latach winny przynieść po­
ważne efekty.

Ustosunkowując się do niektó­
rych wypowiedzi mówca wyjaśnił 
również przyczyny trudności w za 
opatrzeniu wsi w nawozy, węgiel 
i materiały budowlane.

Kończąc swoje wystąpienie 
Cz. Wycech zaapelował do 
poczucia patriotyzmu, które 
cechowało zawsze wielkopol­
skich chłopów. Dobrze służy 
Ojczyźnie tylko ten, kto speł­
nia uczciwie swoje obowiązki 
zawodowe — stwierdził mów­
ca. Uczcijmy więc XX-lecie 
Polski Ludowej rzetelną pra­
cą na polach i w zagrodach 
oraz czynami społecznymi. W 
ten sposób damy dowód na­
szego umiłowania Ojczyzny.

Wybory nowych władz za­
kończyły prace Zjazdu. Preze­
sem WK ZSL został ponow­
nie Józef Wroniak; wicepreze­
sami — Walenty Kołodziej­
czyk, Tomasz Malinowski i 
Marian Horla; sekretarzem — 
Stanisław Kostrzyński. (fb)

Podziękowanie 
lacqueline Kennedy

Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki otrzymał 
list od p. Jacąueline Kennedy, w 
którym wdowa po tragicznie 
zmarłym prezydencie USA składa 
podziękowanie za wyrazy współ­
czucia,. okazane jej w związku ze 
śmiercią męża. W liście swym 
pani Kennedy przekazuje podzię­
kowanie Prezesowi Rady Mini­
strów i Ministrowi Spraw Zagra­
nicznych PRL, a także dziękuje 
za. udział oficjalnej delegacji pol­
skiej w uroczystościach pogrze­
bowych w Waszyngtonie.

W liście tym pani Kennedy wy­
raża również podziękowanie wszy­
stkim, którzy w związku ze śmier­
cią jej męża okazali swoje współ­
czucie. (PAP)



Pomnik poległych 
na Westerplatte

We wtorek, 4 bm, obrado­
wało w Warszawie pod prze­
wodnictwem wicemin. Janu­
sza Wieczorka plenarne po­
siedzenie Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa.

Rok 1964 przyniesie w za­
sadzie zakończenie wszyst­
kich prac przy upamiętnia­
niu, ewidencji i zapewnieniu 
społecznych opiekunów wszy­
stkim miejscom walki i mę­
czeństwa.

Plenum wysłuchało spra­
wozdania jury konkursu na 
pomnik Westerplatte.

W niedługim czasie przy­
stąpi się do wstępnych prac 
związanych z budową.

Omówiono także sprawę 
wydania mapy, obrazującej 
walkę wyzwoleńczą naszego 
narodu z hitlerowskim oku­
pantem. Mapa ma ukazać się 
w I półroczu br. (PAP)

Od ,,Paleta-V* d® „Langera - 6“

Miesiące „Wielkiego Kosmosu"
Agencja TASS nadała komentarz podsumowujący ważne 

wydarzenia w badaniu przestrzeni okołoziemskiej w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy, które fachowcy określają mia­
nem „Wielkiego Kosmosu”. Jakie to wydarzenia?
Przede wszystkim wystrzelę 

nie w Kosmos pojazdu „Pa- 
lot-1” 1 listopada ub. roku. 
Uznane zostało ono w całym 
świecie jako osiągnięcie nie­
zwykłej wagi.

Po stosunkowo spokojnym 
grudniu nastąpił bogaty „ko­
smiczny” styczeń. ZSRR i USA 
dokonały trzech eksperymen­
tów. Było to: wprowadzenie 
na orbitę statku kosmicznego 
„Saturn-i”, wystrzelenie w 
kierunku Księżyca aparatu 
„Ranger-6” i lot radzieckich

Krakowy ośrodek 
badan melioracyjnych

W Falentach koło Warsza­
wy powstanie w br. ośrodek 
doświadczalny Instytutu Me­
lioracji i Użytków Zielonych.

Dotychczas IMUZ nie dy­
sponował większym zakładem 

-doświadczalnym, co utrudnia­
ło dokonanie wielu niezbęd­
nych badań. Nowy zakład bę­
dzie dysponował obszarem 
ok. 400 ha ziemi, zostanie wy­
posażony w laboratorium hy­
drotechniczne, pracownię izo­
topową, halę wegetacyjną, 
szklarnię oraz mikropoletka, 
a także będzie posiadał wła­
sną stację meteorologiczną.

PAP

Walentyna podbiła 
mieszkańców Londynu
Walentyna Tierieszkowa 

spotkała się w Londynie z nie 
zwykle serdecznym i gorącym 
przyjęciem, zarówno ze stro­
ny gromadzących się przed 
ambasadą radziecką — gdzie 
mieszka — tłumów, jak i ze 
strony prasy i telewizji. Prze 
prowadzono z nią we wtorek 
szereg wywiadów telewizyj­
nych. Komentator telewizji 
londyńskiej podkreślił, iż Wa­
lentyna podbiła z miejsca 
Londyn swym wdziękiem i 
skromnością.

Stwierdziła ona w trakcie 
jednego z wywiadów, że nie 
sądzi. aby macierzyństwo 
miało jej przeszkodzić w dal­
szej działalności na polu ko- 
smonautyki, której zamierza 
poświęcić całe swe życie.

PAP

Nowe śledztwo 
wsprawie Lumumby

Kongijski minister bezpieczeń­
stwa J. Bomboko zapowiedział, 
że rząd kongijski postanowił po­
nownie otworzyć śledztwo w spra­
wie okoliczności śmierci Lu- 
mumby.

Przyczyną tego kroku jest o- 
świadczenie, złożone przez Czom- 
bego prasie zagranicznej, w któ- 
rym zrzuca on odpowiedzialność 
za zamordowanie Lumumby na 
obecnych członków rządu kongij- 
skiego.

Bomboko dodał, że posiada do­
kumenty świadczące o tym, że 
prokurator w Elisabethville U'- 
myślnie nie dopuścił w swoim 
czasie do śledztwa, zgodnie ze 
wskazówkami rządu Czombego.

PAP

Mimiiiimiiimiiniiiiimiiiiiiimiimimiiiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monikowski.

Na czym polep nowy wariant 
„parasola ratehwo-Mfcrap"? Jedynie hokeiści wygrywają

ZSRR zaproponował we wtorek oficjalnie, aby USA 
ZSRR pozostawiły sobie pewną ściśle określoną liczbę rakiet 
z głowicami jądrowymi aż do końca procesu rozbrojenia. 
Po raz pierwszy projekt ten przedstawił jesienią ub. roku 
w ONZ minister Gromyko. We wtorek szef delegacji ra­
dzieckiej w Komitecie Rozbrojeniowym Carapkin, zgłosił go 
formalnie, wyjaśniając w swym przemówieniu sens nowej 
propozycji radzieckiej.
Carapkin stwierdził, iż u- 

■względniając zastrzeżenia Za­
chodu, rząd ZSRR zgadza się 
na pozostawienie pewnej licz­
by rakiet aż do końca rozbro­
jenia. Według amerykańskie­
go planu rozbrojeniowego na­
leżałoby pozostawić przez dru­
gi etap aż 70 proc, potencjału 
rakietowo-nuklearnego, włącz 

stacji kosmicznych „Elektron- 
1” i „Elektron-2”.

Prasa amerykańska — czy­
tamy w komentarzu — pełna 
była zachwytów: uczonym i 
konstruktorom w USA udało 
się zbudować rakietę nośną — 
zdolną do uniesienia na orbi­
tę ładunku ważącego 17 ton 
metrycznych.

Nie czas obecnie — stwier­
dza komentarz — dyskutować 
nad tym. jakie miejsce zajmu­
ją ZSRR i USA w podboju 
Kosmosu. Jest to powszechnie 
wiadome. Zachwyty dzienni­
ków amerykańskich ostudził 
znany fachowiec od spraw 
techniki rakietovzej Wernher 
von Braun. Powiedział on, że 
„nie zdziwi go, jeśli Rosja 
wkrótce dokona wystrzelenia 
sputników o ciężarze od 40 do 
50 ton”.

W Stanach Zjednoczonych 
podjęto ponad 10 prób wyrzu­
cenia satelity na orbitę wo­
kół Księżyca. Jak przyznaje 
prasa USA, jedynie „Rangero- 
wi-4” udało się 26 kwietnia 
1962 r„ w przeszło 2 lata po 
Związku Radzieckim, dosięg­
nąć najbliższego sąsiada Zie­
mi. Kraj Rad nie tylko jako 
pierwszy umieścił flagę na je­
go powierzchni, lecz również 
jako pierwszy 7 października 
1959 r. sfotografował odwrot­
ną stronę Księżyca.

2 lutego doleciał do Księży­
ca „Ranger-6”. Ale ku roz­
czarowaniu uczonych amery­
kańskich nie spełnił swej głów 
nej misji naukowej — nie 
przekazał zdjęć Księżyca.

Potem nastąpiło wystrzele­
nie stacji naukowych „Elek- 
tron-1” i „Elektron-2”, przy 
pomocy jednej rakiety nośnej 
co jest nowym zjawiskiem w 
historii astronautyki.

W zakończeniu komentarz 
wyraża nadzieję, że wspólne 
badanie Kosmosu, za którego 
przykład może służyć satelita 
,,Echo-2”, wnoszą wiele do dal 
szego bardziej intensywnego 
badania przestrzeni kosmicz­
nej, a tym samym również dla 
postępu całej ludzkości.

PAP

Dlaczego nie publikowano 
odpowiedzi Makariosa?
Chociaż odpowiedź prezy­

denta Makariosa nie została 
jeszcze oficjalnie ogłoszona, 
niemniej — jak wynika z po­
dawanych przez prasę bry­
tyjską informacji ze źródeł 
zbliżonych do Foreign Office 
— Makarios zgadzając się „w 
zasadzie” na wprowadzenie sił 
międzynarodowych na Cypr, 
oponuje w dalszym ciągu prze 
ciw temu, ajoy były to siły 
NATO i domaga się kontroli 
Rady Bezpieczeństwa nad ni­
mi. Domaga się on też usu­
nięcia z Cypru wojsk turec­
kich, zgadzając się na wyco­
fanie również oddziałów grec 
kich i wreszcie żąda, aby w 
komitecie, który miałby do­
wodzić siłami międzynarodo­
wymi, reprezentowany był 
Cypr.

Odpowiedź Makariosa nie 
zadowala rządu brytyjskiego, 
który prowadzi gorączkowe 
konsultacje ze Stanami Zjed­
noczonymi, Grecją i Turcją. 
Nieuzgodnienie dotychczas 
stosunku tych państw do od­
powiedzi Makariosa — opóź­
nia jej ogłoszenie. (PAP)

Wystąpienie delegata ZSIłił w Genewie

nie z 70 procentami innych 
środków przenoszenia broni 
jądrowej, zaś do końca trze­
ciego etapu — aż 35 proc, tego 
potencjału. Taka ilość stano­
wiłaby nadal siłę wybitnie 
ofensywną.

ZSRR proponuje natomiast 
„pozostawić ZSRR i USA mi­
nimalną liczbę rakiet z głowi­
cami jądrowymi”. „Parasol” 
miałby się składać z pocisków 
międzykontynentalnych oraz z 
pocisków przeciwrakietowych 
i pocisków przeciwlotniczych 
klasy ziemia — powietrze. 
Wszystkie pozostałe środki i 
obiekty przenoszenia broni ją­
drowej (inne rakiety, bom­
bowce, okręty podwodne, bazy 
na obcych terytoriach) zni­
szczono by w pierwszym eta­
pie. Rakiety pozostawione 
ZSRR i USA powinny znaj­
dować się wyłącznie na tery­
torium radzieckim i amery­
kańskim.

Z politycznego punktu wi­
dzenia — podkreślił Carapkin 
— pozostawienie Ameryce i 
ZSRR do końca rozbrojenia 
ściśle określonej liczby rakiet, 
zapewniłoby państwom dodat­
kowe gwarancje bezpieczeń­
stwa, o których potrzebie tak 
wiele mówili delegaci zachod­
ni.

Rząd radziecki uważa •— 
podkreślił dalej Carapkin •—• 
że „parasol rakietowo-nukle- 
arny” będzie ściśle kontrolo­
wany przez cały czas swego 
istnienia.

W wypadku przyjęcia propozy­
cji radzieckiej „problem braku 
zaufania stron w trakcie rozbro­
jenia de facto istnieć przestanie”. 
Potencjonalnemu agresorowi . nie 
opłaci się ukrywać innych rodza­
jów broni, gdy będzie wiedział, 
że jeśli zaatakuje, spotka się ze 
skutecznym kontruderzeniem.

Delegat ZSRR wskazał, iż pozo­
stawienie „parasola rakietowo- 
nuklearnego” czyni rozważania o

^nistgrstwa Kmsitoii o gprawnienBacli kierowców

Kiedy wymiana praw jazdy?
Jest już w naszym kraju 2,9 min. osób posiadających 

prawo prowadzenia pojazdów mechanicznych. Od pewne­
go czasu słyszy się różne pogłoski o wymianie praw jaz* 
dy. Oto autorytatywne informacje na ten temat, jakie 
w rozmowie z przedstawicielem PAP przekazał dyrektor 
Departamentu Komunikacji Drogowej w Ministerstwie 
Komunikacji, mgr Józef Wojciechowski.
Rzeczywiście — wymiana 

praw jazdy będzie przepro­
wadzona. Jednakże chcę pod­
kreślić, iż — ze względu na 
wielką liczbę uprawnionych 
do prowadzenia pojazdów 
mechanicznych — jest to 
przedsięwzięcie bardzo praco­
chłonne i dość kosztowne, a 
zatem nie może być mowy o 
załatwieniu „całej akcji” od 
ręki...

Wymiana będzie się więc 
odbywać stopniowo, przy czym 
nie planujemy jej rozpoczę­
cia wcześniej, niż w drugiej 
połowie przyszłego roku, a na 
wet może dopiero w 1966. 
Wszelkie inne informacje, co 
do terminów wymiany — nie 
odpowiadają prawdzie.

Po co, w ogóle dokonujemy 
wymiany? Otóż trzeba przy­
pomnieć, że w związku z obo­
wiązującym obecnie kodek­
sem drogowym, zostały spre­
cyzowane uprawnienia dla 
posiadaczy pewnych kategorii 
praw jazdy; w niektórych 
przypadkach różnią się one 
nieco od dotychczas obowią­
zujących konwencji między­
narodowych. Jest to bodaj 
najważniejszy powód, skła­
niający do wymiany doku­
mentów kierowcy.

Drugi — to fakt, że dotych­
czasowe prawa jazdy obowią­
zują u nas przecież już ok. 
10 lat. WT innych krajach 
wymiana dokonywana jest 
dość często, np. w Anglii co 
rok. Uważamy, że i u nas 
dokumenty te trzeba odświe­
żyć.

Wszystkie bez wyjątku pra­
wa jazdy wydane do tej po­
ry będą ważne aż do czasu 
ogłoszenia szczegółowych ter­
minów wymiany. Wydziały 
komunikacji drogowej rad 
narodowych wydawać' będą

„utrzymaniu równowagi sił” cał­
kowicie bezprzedmiotowymi.

Carapkin wyjaśnił, że ZSRR 
proponuje włączyć do „parasola 
rakietowo - nuklearnego” także 
pociski przeciwrakietowe i poci­
ski przeciwlotnicze klasy ziemia— 
powietrze na wypadek gdyby, jak 
się tego obawiają państwa za- 
chodnie, ktokolwiek chciał ukryć 
jakąś liczbę rakiet lub samolo­
tów bojowych, bądź przystosować 
do celów agresji samoloty lotnic­
twa cywilnego.

Delegat USA William Foster 
oświadczył, że Stany Zjednoczone 
uważnie rozpatrzą wystąpienie 
Carapkina. (PAP)

Narada przedstawicieli 
przemysłu terenowego
W Prez. WRN odbyła się wczo 

raj narada dyrektorów i prze­
wodniczących samorządów ro­
botniczych przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Te­
renowego woj, poznańskiego. 
Głównym tematem narady, 
której przewodniczył zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN, J. Gawrysiak, było do­
konanie oceny realizacji za­
dań gospodarczych przez przed 
siębiorstwa przemysłu tereno­
wego naszego województwa w 
latach 1961—1963 oraz omó­
wienie zadań na rok bieżący 
w świetle uchwał XIV Plenum 
KO PZPR. '

Po referacie, wygłoszonym 
przez przewodniczącego ZO 
Związku' Zawodowego Prac. 
Przem. Terenowego i Gosp. 
Kom., Golika — wywiązała się 
szeroka dyskusja, w czasie 
której wskazywano na liczne 
możliwości uzyskania wzrostu 
produkcji przy zachowaniu 
norm zatrudnienia i nieprze- 
kraczania funduszu płac, (by)

U Thant opuścił Algier
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant, opuścił we wtorek 
Algier, udając się do Tunisu 
w ramach swej podróży afry­
kańskiej. Przed wyjazdem 
U Thant wygłosił przemówie­
nie przed Algierskim Zgroma­
dzeniem Narodowym, poświę­
cone problemom walki z dys­
kryminacją rasową. (PĄP) 

prawa jazdy na dotychczaso­
wych formularzach tak długo, 
dopóki ich nie wyczerpią; z 
tym, że zaopatruje się je w 
odpowiednie nadruki, okre­
ślające aktualne uprawnienia 
dla posiadacza, wynikające z 
„kodeksu drogowego”.

Nie przewiduje się, aby kie­
rowcy zostali przy wymianie 
praw jazdy pozbawieni ja­
kichkolwiek dotychczasowych 
uprawnień. Należy się liczyć 
jedynie z tym, że w odniesie­
niu do osób starszych wyma­
gane będzie dostarczenie ak­
tualnego świadectwa zdrowia.

Przypomnijmy jeszcze, że:
A. prawo jazdy pierwszej kate­

gorii, obowiązujące obecnie, nie 
różni się niczym od starego pra­
wa jazdy tej samej kategorii;

A posiadacze obecnej drugiej 
kategorii pozwoleń, wydanych do 
31. 12. 1963 r„ zachowują swoje 
uprawnienia również do prowa­
dzenia autobusów, natomiast no­
wa druga kategoria (od dnia 1. 1. 
1964 r.) nie daje prawa do prowa­
dzenia autobusów.

a uprawnienia, wynikające z 
prawa jazdy obecnej trzeciej ka­
tegorii, zostały zrównane z do­
tychczasowymi uprawnieniami 
kategorii amatorskiej, które — 
jak wiadomo — 30 listopada 1962 
roku zostały rozszerzone i pozwa­
lają ich posiadaczom na prowa­
dzenie także samochodów cięża­
rowych o dopuszczalnym ciężarze 
całkowitym do 3,5 tony (np. 
„Zuk” i „Nysa”). Natomiast po­
siadacze starej trzeciej kategorii 
(nie amatorskiej) zachowują u- 
prawnienia z nich wynikające, 
tzn. że mogą prowadzić pojazdy 
większe, np. ,.Stary”. (PAP)

Obniżka cen jaj
5 lutego br. obniżone zo- 

. stają sezonowo ceny detalicz­
ne jaj świeżych I gatunku z 
2,50 do 2,35 zł za sztukę i jaj 
świeżych II gatunku z 2,30 do 
2,25 zł za sztukę. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
pierw wystartowało 41 maratoń­
czyków, a później 30 zawodniczek.

W biegu na 5 km nie obeszło się 
bez niespodzianki. Wprawdzie 
zwyciężyła zawodniczka radziecka, 
Klaudia Bojarskich, drugie miej­
sce jednak zajęła najszybsza dziew 
czyna Skandynawii, 22-letnia, jas­
nowłosa Mirja Lechtonen przed 
najsławniejszą biegaczką świata — 
Alwetiną Kołcziną. Spora to sen­
sacja: • Kołczina zdobywa w See- 
feld tylko jeden skromny brązo­
wy medal, a przecież nie było fa­
chowca, który by jej nie wróżył 
dwóch zwycięstw.

Nasze biegaczki — to kłębki ner­
wów. Budna, Trzebunia i Stopka 
biegną od razu na szarym końcu, 
zaś Biegunówna w środku stawki. 
Wielokrotna mistrzyni Polski, 
sprawia kolejny zawód. Mija me­
tę na dalekim — jak na jej moż­
liwości — 14 miejscu. Trzebunia 
jest 23, Stopka — 24, a Budna — 
27. Bieg ukończyły 32 zawodniczki. 
Najgorszy to występ olimpijski 
polskich klasyczek.

WYNIKI BIEGU NA 5 KM
1. K. Bojarskich (ZSRR) 17.50,5 
2. M. Lehtonen (Finland.) 17.52,9 
3. A. Kołczina (ZSRR) 18.08,4 
4. J. Mieksziło (ZSRR) 18.16,7 
5. T. Poeysti (Finlandia) 18.25,5 
6. T. Gustąfsson (Szwecja) 18.25,7 

14. Stefania Biegunówna (P) 19.16,0 
23. Teresa Trzebunia (Pol.) 20.25,8 
24. Czesława Stopka (Pol.) 20.34,4 
27. Weronika Budna (Pol.) 21.07,1

WYNIKI BIEGU NA 50 KM
1. S. Jernberg (Szwecja) 2:43.52,6 
2. A. Roennlund (Szwecja) 2:44.58,2 
3. A. Tiainen (Finland.) 2:45.30,4 
4. J. Stefansson (Szwecja) 2:45.36,6 
5. S. Stensheim (Norweg.) 2:45.47,2 
6. H. Groenningen (Norw.) 2:47.03,6

BOBSLEJE
Na torze bobslejowym w Igls 

rozegrano dwa pierwsze ślizgi w 
konkurencji czwórek. Organizato­
rzy przyspieszyli o jeden dzień 
tę konkurencję, postanawiając je­
dnocześnie, że jeśli pogoda i stan 
toru nie pozwolą na rozegranie 
dalszych dwóch ślizgów w czwar­
tek i piątek, to medale przyzna 
się zwycięzcom pierwszego dnia 
zawodów. Niespodziankę sprawiła 
I osada kanadyjska: V. Emery — 
Anakin — J. Emery — Kirby, 
która w pierwszym ślizgu ustano­
wiła nowy rekord toru doskona­
łym wynikiem 1.02,99.

"WYNIKI
(po 2 ślizgach)

1. Kanada I 2.06,98
2. Włochy II 2.07,50
3. Austria I 2.07,61
4. Niemej I r (2.07,71
5. USA I 2.08,01
6. Włochy I 2.08,05

BIEG ŁYŻWIARSKI — 5 KM

Niespodzianką zakończył się rów 
nież bieg łyżwiarski na 5 km. Fa­
woryt tej konkurencji W. Ko- 
siczkin (ZSRR) zajął tylko punk­
towane miejsce. Rewelacyjnie po­
biegł Norweg Johannesen, ustana­
wiając wynikiem 7.38,4 nowy re­
kord olimpijski. A oto oficjalne 
wyniki tego biegu:
1. K. Johannesen (Norw.) 7.38,4 

(rek. olimp.)
2. P. Ivarmoe (Norwegia) 7.38,6
3. F. Maier (Norwegia) 7.42,0

Olimpijski wtorek
Wtorek, półmetek Zimowych 

Igrzysk, był dniem raczej po­
myślnym dla naszych reprezen­
tantów. Zdobyliśmy pierwsze 
punkty.

Zacięta walka toczy się w ho­
kejowej grupie „A”. ZSRR, naj­
większy faworyt do złotego me­
dalu pokonał Finlandię 10:0 (2:0, 
4:0. 4:0) Czechosłowacja — Szwaj 
carię 5:1 (0:1, 2:0. 3:0). W trzecim 

I meczu tego dnia Szwecja rozgro­
miła Niemcy 10:2 (2:1, 4:1, 4:0). 

I Na czele tabeli znajdują się bez 
straty punktów zespoły ZSRR i 
Kanada. Czechosłowacja i Szwe­
cja mają po jednej porażce, a ko­
lejno na dalszych miejscach są: 
USA, Finlandia, Niemcy i Szwaj­
caria.

W łyżwiarstwie figurowym męż­
czyzn zakończono jazdę obo­
wiązkową. Prowadzi Niemiec M. 
Schnelldorfer przed A. Calmatem 
Francja, S. Allenem USA, E. 
Danzerem Austria i M. Hoytem 
USA.

Po siódmym dniu Igrzysk nieo­
ficjalna punktacja jest następu­
jąca:

1. ZSRR — 114. 2. Niemcy — 55, 
3. Francja — 43,5, 4. Norwegia — 
43, 5. Finlandia — 39, 6. Austria 
— 35, 7. USA 27,5, 8. Szwecja 
— 17, 9. Kanada — 11, 10. Wło­
chy — 9, 11—15. Holandia, KRL-D, 
Polska, Szwajcaria i W. Brytania 
— po 7, 16. Japonia — 5, 17. CSRS 
i— 4, 18. Rumunia — 2 pkt.

MEDALE ZDOBYLI 
złote srebrne brązowe 

ZSRR 7 \8 5
Francja 3 3 ; —
Finlandia 3 11

- Niemcy 2 3 3
Norwegia 14 2
Austria 12 2
USA 111
Holandia 1 — —
W. Brytania 1 — —
Włochy — 11
KRL-D — 1 —
Kanada — — 2
Szwecja — — 1

4. W. Kosiczkin (ZSRR) » 
5. H. Strutz (Austria)
6. J. Nilsson (Szwecja)

HOKEJ

Hokejowa reprezentacja Polski 
odniosła kolejne zwycięstwo 83 
grupie „B”, umacniając sję * 
czele tabeli. Polacy tym razein 
pokonali Włochów 7:0 (2:0, 
2:0). Bramki dla drużyny poisj-ć 
zdobyli: Skórski w 3 min., 
sztyła 5 i 21 min., Szal w 27 min 
Fonfara w 29 min., Kilanowicz 
50 i Manowski w 52 min.

Nasi hokeiści grali szybko { 
twardo. Dużo strzelali i wszyst, 
kie 7 bramek zdobyli w efektowi 
nym stylu. Po raz pierwszy w 
turnieju grupy (,B” gra polskiej 
drużyny- nagradzana była przez 
widownię oklaskami. Włosi nie 
mieli w tym meczu nic do po. 
wiedzenia. Polacy przewyższali 
ich pod każdym względem. To 
dobrze, że wreszcie, pod koniec 
turnieju, Polacy zaczynają gra^ 
lepiej. Czekają ich bowiem 
cze dwa trudne metze z Japonią 
i Austrią oraz trzecie spotkanie 
z Jugosławią. Nasza drużyna ma 
wielkie szanse na zajęcie pierw­
szego miejsca w grupie „B”,

GRUPA A

Mecz hokejowy grupy „A” Ka. 
nada — Finlandia zakończył $ię 
zwycięstwem Kanady 6:2 2:1, 3 5, 
1:1).

* 8 U C
Godz, 9,30 Bobsleje czwórki 1 i 2 

ślizg

godz. 10 Jazda szybka na lo, 
dzie 1.500 m mężczyzn

godz. 13 Narciarski bieg zjazdom 
wy kobiet

godz. 19 Jazda figurowa męż­
czyzn

Spotkania hokejowe w grupach 
A i B.

Telewizja transmitować będzie 
o godz. 12.55 bieg zjazdowy ko 
biet, 19.45 filmowy przegląd dnia, 
godz. 21 jazdę figurową męó 
czyzn.

Wyróżnienie 
zielonych hokeistów

przez WKKRT
Kierownictwo WKKFiT z prze­

wodniczącym B. Rybą, jego za­
stępcą A. Małeckim i Cz. Koniecz­
nym podejmowało grupę hokei­
stów na trawie, człofików kadry 
narodowej. Analizie poddano 0- 
siągnięcia hokeja w ub. sezonie 
oraz plany przygotowań do ewen­
tualnego startu na Olimpiadzie W 
Tokio.

Na liczne pytania odpowiadali 
prezes PZHT Z. Kurowski i tre­
ner S. Paczkowski. Następnie wrę­
czone zostały upominki od 
WKKFiT 11 zawodnikom. Otrzy­
mali je: Zd. Wojdylak, J. Gór­
ny, W. Śmigielski, A. Ptak, L 
Cichocki, S. • Powałowski, J. Czaj­
ka, Cz. Kubiak, M. Różański i 
St. Kasprzyk i R. Marzec, (p)

Lodowi żeglarze 
wyłonili mistrzów
Przy sprzyjających warunkach 

atmosferycznych żeglarze zakon* 
czyli minionej niedżieli (rozpo­
częte przed tygodniem) bojerowe 
mistrzostwa na Jeziorze Kiep­
skim w klasie Monotyp KY- 
Startowały załogi trzech klubów 
LOK, AZS i Warty.

W łącznej punktacji I miejsc® 
zdobył sternik Romuald Kowe®*11 
z Andrzejem Grońskim 4.800 pkt- 
II — Henryk Piechota i Maria® 
Polerowicz 2.341 pkt, III — 
Jurdziński i Zd. Tworczak " 
1546 pkt. Wszystkie trzy załogi 2 
LOK. Czwarte miejsce zajęli re­
prezentanci AZS-u A. zoeller 1 
A. Kiciński 1.195 pkt, a piąte & 
Zalewski i K. Ruchaj Warta “ 
606 pkt. (d)

Dwa ważne mecze 
szczypiornistów

Grunwaldu
Siódemka WKS Grunwald wal* 

cząca w I lidze piłki ręcznej ma 
jeszcze do rozegrania sześć spot' 
kań, które zadecydują o utrzyma' 
niu się zespołu w ekstraklasie 
Najbliższe dwa mecze (ostatnie 
Poznaniu) odbędą się w hali Przy 
ul. Marcelińskiej, pozostałe w Z3' 
brzu, Opolu i na Wybrzeżu.

7 bm. o godz. 19 Grunwald spot­
ka się z Pogonią Zabrze. W ni^ 
dzielę, 9 bm. o godz. 19 z 
Kraków. Oba spotkania odbędą 
się w hali przy ul. Marcelińskię''

(P>



Jfaźlama agrominsmomi

Najlepszy plan
Główną zaletą tej metody 

jest to, że planowane zada-
nia nie 
biurkach,

narodziły się przy 
lecz wynikają z

nie zastąpi działania
istotnych potrzeb i możliwo­
ści produkcyjnych, potwier­
dzonych przez grupę najlep­
szych gospodarzy. Agronom 
Dudek postawił głównie na 
ambicję zawodową rolników,

ladzę
d. ietracji

— Możecie ‘pojechać do 
5 dowolnie wybranej wsi na- 
S szego powiatu, bo u nas ze- 
2 brania w sprawie agromi- 
5 nimum odbywają się wszą- 
* dzie w jednym dniu i o jed- 
0 nej godzinie.
Z Kierownik Wydziału Rol- 
5 nictwa Prezydium PRN w 
S Gostyniu dostrzegł widocz- 
* nie wyraz zdziwienia na 
£ twarzy dziennikarza, bo po- 
5 spieszył z wyjaśnieniami: 
5 _ Taką formą organizo-
” wania zebrań wiejskich sto 
j sujemy od dawna. Zapew- 
£ nia to sprawną kontrolą 
* ich przebiegu. Aktyw rol- 
S ny naszego powiatu jest

samo można powiedzieć o 
ochronie roślin, chemicznej 
walce z chwastami, o pracy 
kółka rolniczego itp. Organi­
zacyjne zabezpieczenie tych 
wszystkich spraw należy cał­
kowicie do agronoma i na 
niego można tylko liczyć. Nie 
powinno więc zabraknąć jego 
współudziału przy ustalaniu 
programu działania, a prze­
cież wszędzie równocześnie 
być on nie może.

Zastrzeżenia i dyskusję wy­
wołuje również „powiatowe 
agrominimum”, zalecane do 
przyjęcia na wszystkich ze­
braniach wiejskich. Obejmuje 
ono cztery główne kierunki 
działania:

cja, podobnie chemiczna ochro 
na roślin. Tylko jeden punkt 
— zagospodarowanie łąk, stał 
się przedmiotem szerszej dy­
skusji.

którzy rozumieją, że dobre 
nowoczesne formy uprawy 
hodowli przynoszą korzyści, 
konserwatyzm tylko straty.

FELIKS BIŁOŚ

a

— Cóż z tego, 
na będzie cała

że uprawia-
ziemia, gdy 

plony będą liche? — mówił

S liczny i możemy 
w zwolić na tego 
2 „masówki”.

sobie po- 
rodzaju ków

pełne zagospodarowanie użyt- 
rolnych;

wymianę materiału siewnego;

pierwsza

Itu nasunęła się _ 
wątpliwość: Czy to do­
brze, że zebrania odby­
wają się wszędzie równo

A zagospodarowanie 
zielonych i konserwację 
melioracyjnych;

chemiczną walkę z 
mi.

n żytków 
urządzeń

chwasta-

Rezerwy sq
takie w urzędach

cześnie? Czy mnogość ludzi, 
obsługujących te zebrania — 
wprawdzie fachowców rol­
nictwa, ale zatrudnionych 
etatowo poza radą narodową: 
w PGR-ach, kółkach rolni­
czych. związkach branżowych 
rolnictwa, technikach — za­
pewni koordynację oraz stałą 
pomoc przy wprowadzaniu w 
życie przyjętego przez rolni­
ków programu działania? Cóż 
bowiem z tego, że agromini­
mum uwzględni np. wymia­
nę materiału siewnego, jeśli 
nie zabezpieczy się potrzebnej 
ilości nasion, nie rozpracuje 
na czas planu wymiany? To

Zadania stawiane w tym.
przodującym pod względem 
kultury rolnej powiecie spro­
wadzają się więc do spraw, 
uregulowanych już w więk­
szości na drodze zarządzeń 
administracyjnych; obejmują 
zabiegi, stosowane przez miej­
scowych rolników niemal po­
wszechnie.

Nic dziwnego, że na ze­
braniu wiejskim w Krobi Sta­
rej nie wywołały one więk­
szego zainteresowania. Ziemi 
nieuprawianej nie ma tam 
ani piędzi, wymianą ziarna 
siewnego to już niemal trądy-

Tiokał&r •poutlG&al

Jednym z bohaterów znanej 
powieści Bruno Apilza 

$ „Nadzy wśród wilków” był 4- 
l letni chłopiec z Polski, Siefan 
j Cyliak, przywieziony do ob©" 
l zu koncentracyjnego Buchen- 
s wald w walizce przez więź- 
ł niów ewakuowanych z Oświę- 
I cimśa. O życie chłopca ukry- 
s wanecio przez obozową orga- 
Inizację ruchu oporu toczyła 

się walka, gdyż SS-owcy za 
wszelką cenę chcieli odnaleźć 
ukrywane dziecko. Dzięki wy- 

! sitkom członków organizacji 
obozowej różnych narodowo­
ści dziecko zostało uratowane 

< i przeżyło obóz. Historia opi­
sana przez pisarza NRD-ow- 
skiego, byłego więźnia obozu 

:• w Buchenwaldzie, oparta jest 
na autentycznych wydarze­
niach. Przez wiele lat poszu- 

5 kiwano chłopca, który po wy- 
| Zwoleniu wyjechał z odnale- 
| zionymi krewnymi w niewia-

i

Na zdjęciu powyżej: współ­
czesne zdjęcie bohałera po­
wieści — obecnie studenta 

w Lionie.

jeden z gospodarzy. — Jest 
we wsi około 100 hektarów 
łąk, a jaki z nich pożytek? 
Krowa tego siana nie ruszy, 
a i koń też się nim nie zado­
woli. To samo dotyczy 120 
hektarów niezmeliorowanych 
gruntów. Więc nad tym 
głównie powinniśmy się za­
stanowić i wystąpić do władz 
z wnioskami.

■— Więcej trzeba nam dbać 
o pryzmy gnojownikowe. Za 
nawozami się uganiamy, a, 
tyle się go marnuje w po-' 
staci spływającej gnojówki — 
stwierdzał inny dyskutant.

— Dawniej naszej wsi nie 
było prawne widać spoza 
drzew’. Dlaczego dziś jest ich 
tak mało? — zapytywał ko­
lejny mówca. — Stare drzewa 
zbutwiały, a nowych nie ma 
komu sadzić. Proponuję, abyś- 
my się zobowiązali do sadze­
nia drzew w7okół zabudowań, 
a także na pobrzeżu łąk i 
wzdłuż rowów.

— Dla nas agrominimum 
to również oszczędność czasu. 
Z tym jednak nikt nie chce 
się liczyć. Kupę czasu w cią­
gu roku spędzać musi rolnik 
w kolejkach na punktach 
skupu i przed okienkami kas 
oraz urzędów. Otwarta w 
Krobi Spółdzielnia Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowa zamiast 
usprawnić pracę, jeszcze ją 
pogarsza. Dawniej czekaliśmy 
tylko w GS-ie. Dziś czekamy 
podwójnie: w GS-ie i przed 
kasą SOP-u.

Wiele jeszcze innych spraw 
i bolączek poruszali rolnicy 
z Krobi Starej. Dyskusja ta 
była świadectwem, że przed­
łożone im propozycje agro­
minimum nie odpowiadały w 
pełni warunkom i potrzebom 
wsi.

Zupełnie inaczej podszedł 
do zagadnienia agronom Ste­
fan Dudek z gromady Orpi- 
szew w powiecie Krotoszyn. 
Dla niego podstawą do usta­
lenia zadań poszczególnych 
wsi była analiza poziomu ich 
gospodarowania oraz typowe 
błędy w uprawie i hodowli. 
Jako wzorzec, ku któremu 
należy zmierzać, agronom po­
stawił przodujących gospoda­
rzy, o których wszyscy wie-

Do pokaźnych rozmia­
rów urosła już redak­
cyjna teczka zawiera­
jąca projekty i uwagi 

naszych Czytelników, nadsy­
łane na konkurs pt. „Radzę

zakładów produkcyjnych. Znaj 
dują się one także w urzędach 
i to nie tylko prezydiów rad 
narodowych. Konkurs „Radzę 
administracji” stwarza okazję

dzieli, że osiągają wysokie

administracjr ogłoszony
przez „Głos”, wspólnie z Za­
rządem Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych, Pre_

wydobycia tych rezerw 
światło dzienne. Dlatego 
stanowiliśmy go usilnie 
pierać i propagować w 
szym powiecie.

na 
po- 
po- 
na-

zydium WRN Prezydium
Rady Narodowej Poznania. 
Wśród materiałów konkur­
sowych wiele pochodzi z Le­
szna. Świadczy to o dużym 
zainteresowaniu konkursem w 
tym mieście. Ce-nne i godne 
naśladowania zjawisko, zwa- 
żywszy, że w urzędach po­
wiatowych rad narodowych 
tkwi jeszcze sporo możliwo­
ści usprawnienia operacji ad­
ministracyjnych, skrócenia 
czasu załatwiania spraw in­
teresantów, słowem pójścia 
bardziej na rękę tzw. peten­
towi. Rozmawiamy dziś na 
ten temat z Romanem Ocho- 
cińskim, który jako sekre-
tarz Prezydium PRN wiele
'uwagi poświęca konkursowi
.,Radzę administracji”.

— Inicjatywę organizato­
rów obecnego konkursu jak i 
zresztą wszelkie inne poczy­
nania, mające na celu likwi­
dację biurokratycznych prze­
rostów i co za tym idzie po­
prawienie pracy administracji 
— mówi sekretarz Ochociń- 
ski — uznać należy za potrze­
bną i pożyteczną. Bardzo dziś 
aktualne szukanie rezerw ob­
nosi się przecież nie tylko do

Sukces 
polskich filmów 

w Oberhausen
Zestaw ośmiu polskich filmów 

na Międzynarodowym Festiwalu 
Filmów Krótkometrażowych w 
Oberhausen nie zawiódł oczekiwa­
nia widzów i spotkaj się z entu- 
zjastyęznym wręcz przyjęciem. 
Wszystkie po kolei, a więc do­
kumentalny reportaż M. Marzyń- 
skiego „Powrót statku”, animo­
wany film W. Gśersza „Czerwone 
i czarne”, znane i nagradzane już 
„Źródło” T. Jaworskiego, animo­
wana krótkometrażówka D. Szcze- 
chury „Fotel”, dokumentalny „Po­
jedynek” J. Majewskiego (walka 
Sos górnika z Darisem w pchnię­
ciu kulą), animowany utwór K. 
Urbańskiego „Moto-gaz”, reportaż 
z zawodów żużlowych tego same-,

— W jaki sposób reali­
zujecie to postanowienie?

— Dla propagowania kon­
kursu wykorzystujemy wszel­
kie okazje, jak np. odprawy 
z pracownikami, wyjazdy 
przedstawicieli naszego pre­
zydium do gromad, spotka­
nia ze społeczeństwem. Te 
ostatnie są często prawdziwą 
kopalnią uwag o pracy ad­
ministracji. Staramy się uwa­
gi i wnioski, zgłaszane przez 
ludność, opracowywać i na­
dawać im charakter sprecyzp 
wanych projektów. Wpraw­
dzie sami dostrzegamy niedo­
ciągnięcia w naszej pracy, 
jednakże uwagi obywateli są 
niemniej pożyteczne. Dużą za­
sługę w popularyzowaniu 
konkursu ..Radzę administra­
cji” ma też działająca przy 
naszym Prezydium — Komi- 
s’a Usprawniania Admini­
stracji Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i 
Społecznych. Wchodzący w 
jej skład doświadczeni fa­
chowcy pomagają w opraco­
wywaniu konkursowych pro­
jektów pracownikom admini­
stracji i tym spośród miesz­
kańców Leszna i powiatu, 
którzy mając cenne często 
wnioski nie wiedzą j"k na ać 
im prawidłową, fachową for­
mę. Staramy się także zainte­
resować konkursem działają­
ce na naszym terenie organi­
zacje społeczne.

— Czy może Pan podać

mie wydawać się może, że to 
drobiazg. Chodzi o poranne 
godziny przyjmowania inte­
resantów w Prezydium PRN. 
Do niedawna przyjmowaliśmy 
interesantów począwszy od 9 
rano. Tymczasem większość 
pociągów i autobusów przy­
bywa do Leszna przed 8. Mie­
szkańcy powiatu, chcąc załat­
wić drobną nieraz sprawę w 
urzędzie, musieli czekać czę­
sto ponad godzinę, nim ich 
przyjęto, a powrotne poci- i 
mieli dopiero w południe lub 
po- południu. Dzięki przesuń 
ciu godziny przyjmowania, nie 
muszą oni rano bezczynnie 
chodzić po mieście, po załat­
wieniu sprawy mają szansę 
wyjechania do swoich domów 
już ok. godz. 10. Inna propo­
zycja ■ Wydział Oświaty i Kul­
tury prowadzi oddzielną księ­
gowość dla miasta i powiatu. 
Wniosek jednego z n^s-ych 
pracowników zmierza do po-
łączenia tej rachunkowości.

go twórcy „Diabły lalkowy £
obraz J. Kotowskiego „Niebezpie­
czeństwo” nagradzane były •

przykła dy realizowanych
bądź zgłoszonych projek­
tów usprawnienia nracy w 
organach prezydium?

— Oto jeden z nich, już 
wprowadzony w życie. Pozo-

co usprawni pracę i da oszczęd 
ności.

Z myślą o usprawnieniu ob­
sługi interesantów przepro­
wadziliśmy ankietę wśród 
osób, wychodzących z gma­
chu. Zadaliśmy pytanie: czy 
załatwili jak należy swoje 
sprawy. Dzięki temu mogliś­
my sie dowiedzieć o naszych 
„wąskich gardłach” i skiero­
wać wysiłek organizacyjny 
tam, gdzie interesanci mieli 
największe trudności. Zdoby- 
D^my wiele materiału do kr”- 
kursu. Wprawdzie o uspraw­
nieniu naszej pracy myślimy 
nie tylko przy okazji konkur­
su, jednakże przyznają, że 
przyczynił się on do pobudze­
nia inicjatywy w tej dziedzi­
nie, a przecież o to ero d. 
Niemałym bodźcem są oczy­
wiście wysokie nagrody.

Dziękujemy p. ©chęcińskie­
mu za ciekawe uwagi. a 
uczestnikom konkursu z Lesz 
na, życzymy powodzenia.

Rozmawiał:
JACEK NOWACKI

Przy okazji pragniemy przypomnieć, że do zakończenia kon­
kursu pozostało już niewiele czasu (29 lutego bn). Projekty 
usprawnienia pracy urzędów nadsyłać można pod adresem: re- 
dakcja „Głosu Wielkopolskiego", Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
z dopiskiem na kopercie „Radze administracji". Nagrody za naj­
lepsze projekty wynoszą: I — 5000 zł, II — 3000 zł, ill — 2000 zł 
i 10 wyróżnień po 1000 zł.

domym 
popularna

kierunku. Ostatnio

B. Z. em Abend
gazeta berlińska

odnalazła

wyniki produkcyjne. W toku 
narad z aktywem wiejskim 
starano się dociec, co jest 
przyczyną ich sukcesów. Sto­
sowane przez najlepszych rol­
ników zabiegi przyjęto za pod 
stawę zasadniczych elemen­
tów agrominimum.

burzliwymi oklaskami. Szczególnie £ 
gorąco przyjęto „Czerwone i czar- ■ 
M”.

Zaprezentowany został także £ 
obraz J. Kossaka (poza konkur- S 
seni, ponieważ jego twórca jest j 
członkiem jury festiwalu) „Re- £ 
ąuiem dla 5®e tysięcy”. Tragedia!

Lisy polarne
spod... Wałcza

Dobrze rozwija się istniejąca 
już 12 lat ferma zwierząt futer­
kowych w Czechyniu w pow. wa­
łeckim. Jej specjalnością jest ho-

mie w Czechyniu hoduje się też 
stadko norek.

W ubiegłym roku w Czechynin 
wyhodowano stado liczące SM li­
sów polarnych oraz 140 platyno­
wych i srebrzystych. Sprzedano 
fermom PGR-owskim i prywat-
nym
a 694

całego kraju ok. 190 lisów,
zakupiły fabryki

getta warszawskiego wywarła • dowla lisów polarnych niebie- 
wst^ząsające wrażenie na publicz 5 skich i białych oraz lisów sre-

skórzanej. Obecnie
odzieży 

klatkach

ności. (PAP) brzystych i platynowych. W fer-

fermy przebywa 360 lisów i .134 
norek. Ferro a w Czechynin ule­
ga rozbudowie. (ZAP)

riasza Zweiga, kfóry przebywa 
obecnie w Izraelu. Stefan 
Zweig ma. obecnie 23 lata i 
jest studentem politechniki w 

Lianie.

> chłopca — bohatera powieści 
< Apifza. Nazywa s!ę on w rze- 
| czywisfości Stefan Jerzy Zweig 
s i jest synem adwokata pecho- 
| dzącego z Polski dr. Zacha-

Zdjęcie powyższe wykonane w pierwszych latach powo­
jennych, po odnalezieniu chłopca przez ojca.

CAF — telefoto

Francja - C

Chińska Republika Ludowa obcho­
dzić będzie w tym roku, ściśle: 
1 października, piętnastolecie ist­
nienia. W pewuen czas potem 

rozpocznie się kolejna, XIX sesja Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. Po ofi­
cjalnych komunikatach, opublikowanych 
jednocześnie w Paryżu i w Pekinie, in­
formujących o decyzji nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych pomiędzy 
w-spomnianymi krajami — komentatorzy 
poczęli snuć domysły, między innymi na 
temat zwiększania się szans przyjęcia 
ChRL do ONZ.

Szanse te niewątpliwie wzrosły. Przy- 
pomnijmy pewne fakty i liczby. Z bie­
giem czasu maleje rejestr rządów, które 
czują się związane z reżimem taiwań- 
skim Czang Kai-szeka. Aktualnie liczba 
krajów uznających kuomintangowców’ za 
reprezentację Chin, wynosi 30. Zarazem 
liczba państw utrzymujących (wliczając 
w to -Francję) stosunki dyplomatyczne 
z rządem pekińskim, jedynym prawowi­
tym reprezentantem narodu chińskiego 
— wzrosła do 50.

„Terminarz” podejmow-ania kontaktów 
dyplomatycznych z Chinami Ludowymi 
jest interesujący. To oczywiste, iż ChRL 
w- pierwszej kolejności uznały europej­
skie państwa obozu socjalistycznego (w 
tym Jugosławia). Nastąpiło to już w 
październiku 1919 roku. Wkrótce uznały 
też ChRL: Koreańska Republika Ludo­
wo-Demokratyczna, Mongolia i Wietnam 
północny. Z kolei — jeszcze w roku 1949 
— nawiązały stosunki dyplomatyczne z 
Chinami Ludowymi India i Birma, a z 
początkiem roku 1950 — Afganistan, Cej-

hiny - ONZ
lon, Pakistan i Indonezja, po czym w ich 
ślady poszły Kambodża, Nepal oraz Laos.

Jeśli chodzi o Bliski Wschód, pierwszy 
nawiązał stosunki dyplomatyczne z 
ChRL — Izrael: z początkiem 1950 roku. 
Kraje arabskie zwlekały z podobną de­
cyzją aż do roku 1956, kiedy to „wyłom” 
uczyniły Egipt, Syria i Jemen. Pociąg­
nęło to za sobą „reakcję łańcuchow’ą” w 
postaci pójścia w ślady tych państw — 
Iraku, Algierii (podówczas decyzją rządu 
emigracyjnego), Maroka. Tunezja podję­
ła kontakty dyplomatyczne z ChRL do­
piero w tym roku, w wyniku wizyty pre­
miera Czou En-laia.

Stosunkowo późno rozpoczęło się na­
wiązywanie stosunków przez Chiny Lu­
dowe z krajami afrykańskimi, przy czym 
pierwszymi państwami, które uznały 
ChRL były Ghana i Gwinea.

Spośród krajów kontynentu amerykań­
skiego jedynie Kuba (od roku 1960) u- 
trzymuje stosunki dyplomatyczne z 
ChRL.

Najeiekawlej jednakże ukształtowała 
się sytuacja pośród państw europejskich. 
Francja jest piątym krajem spośród pięt­
nastu państw członkowskich NATO, któ­
ry podejmuje stosunki dyplomatyczne z 
ChRL. Do państw niesocjalistycznych — 
europejskich, które „odważyły się” wejść 
w7 kontakt oficjalny z ChRL należą: Wiel­
ka Brytania, Dania. Norwegia i Holan­
dia (spośród członków NATO) oraz Fin­
landia, Szwecja i Szuzaicaria.

Nawiązanie przez Franc5ę stosunków 
dyplomatycznych z Chinami skłania oh- 
serwatorów do wyrażania sądu, iź ak­
tualne staje się uznanie ChRL przez pań­

stwa afrykańskie — byłe kolonie fran­
cuskie, w których wpływy Paryża są 
duże. Wymienia się przy tym 15 byłych 
terytoriów francuskich, między innymi 
Dahomej, Wybrzeże Kości Słoniowej, 
Gabon, Kamerun, Kongo (Brazzayille), 
Republikę Malgaską (Madagaskar), Mau­
retanię, Nigerię, Górną Woltę, Senegal, 
Togo, Republikę Środkowo-Afrykańską.*)

W kołach ONZ przypuszcza się, że je­
śli nie w toku nadchodzącej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, to w roku przyszłym na pewno — 
Chiny Ludowe uzyskają członkostwo, • 
które delegacje krajów socjalistycznych, 
przy poparciu innych państw, toczą prze­
szło dziesięcioletnią walkę. Można też 
oczekiwać, że przykład Francji pociąg­
nie za sobą takie państwa, jak Belgia 
czy Kanada.

Sprawę przyjęcia Chin do ONZ posta­
rali się utrudnić Amerykanie, przeforso- 
wując w roku 1961 uchwałę, zgodnie z 
którą dla uzyskania członkostwa ONZ 
konieczne jest uzyskanie dwu trze­
cich głosów. Ponieważ aktualna liczba 
państw, należących do ONZ sięga 113, 
owe dwie trzecie oznaczałyby potrzebę 
uzyskania przez ChRL minimum 76 gło­
sów. Trudno przesądzić, czy stanie się tn 
już faktem tej jesieni. Na pewno jednak 
można powiedzieć, że przyjęcie Chin Lu­
dowych w poczet Narodów Zjednoczo­
nych nie jest obecnie odległe.

STEFAN ORYCKI

•) Kongo (Leopoldrille), stanowi swoisty 
wyjątek; państwo to podjęło stosunki djgilo- 
matyczne z ChRL, by następnie je zerwać 
i „przerzucić się” na kontakty z Czang Kai- 
saekiem,



W roku spokojnego Słońca Pracownicy poszukiwani Przetargi

nie zawsze będzie spokojnie
W końcu sylwestrowej no­

cy o godzinie 4 nad ra­
nem z Waszyngtonu do 
osiedla Watutinki poło­

żonego w odległości 39 kilo­
metrów od Moskwy wysłana 
została depesza składająca się 
z trzech słów: „Geo alert nil”. 
Po upływie 54 minut depesza 
została odebrana w sali tele­
grafu Instytutu Magnetyzmu 
Ziemskiego w Watutinkach, 
zwanego w skrócie Izmiran.

Tekst komunikatu z Wa­
szyngtonu telegraf watutiński 
natychmiast przekazał do kil­
kuset punktów obserwacyj­
nych Związku Radzieckiego 
oraz do kilkudziesięciu punk­
tów w krajach socjalistycz­
nych Europy i Azji. Wieczo­
rem zaś Watutinki nadawały 
obszerną depeszę do Waszyng­
tonu, Paryża i Tokio. Z jej 
treści wynikało, że na Słońcu 
panuje spokój i w 11 krajach 
Eurazji nie ma uodstaw do 
ogłaszania alertu*)

I na Słońcu są plamy
Tak rozpoczął się MRSS — 

Między narodowy Rok Spokoj­
nego Słońca w Eurazjatyckim 
Regionalnym Ośrodku Infor­
macyjnym mieszczącym się 
właśnie przy Izmiranie. Roz­
mawiam z Raisą Ziewakiną — 
kierownikiem tego ośrodka, 
jednego z czterech na całym 
świecie (pozostałe znajdują się 
w Waszyngtonie, Tokio i w 
Paryżu).

Na biurku Ziewakinej leży 
arkusz milimetrowego papieru 
z naniesioną mapą synoptycz­
ną Słońca za okres jednego 
jego obrotu od 7 grudnia 1963 
roku do 3 stycznia 1964 roku. 
Słońce bowiem dokonuje jed­
nego obrotw. wokół swej osi w 
ciągu 27.3 doby ziemskiej. Re­
gularne obserwacje Słońca roz 
poczęto ponad sto lat temu i

*) Stan pogotowia obserwacyj­
nego w okresach wznowionej 
aktywności Słońca, silnych za­
burzeń magnetycznych, zwięk­
szonej Takływności meteorytów, 
w okresie nowiu itp.

od tego czasu dokonało ono 
1475 obrotów.

Cóż więc zaobserwowano po 
1475 obrocie? v

— Zaobserwowano typowe 
zjawiska dla okresu spokojne­
go Słońca — mówi Ziewakina. 
— Istnieje porzekadło: „I na 
Słońcu są plamy”. Owszem są 
plamy, ale nie zawsze. W 
pierwszym dniu Roku Spo­
kojnego Słońca nie było na 
nim ani jednej plamki. A o- 
statnio pojawiły się znów...

Zaczęło się od MRG
W latach 1957 — 1958 uczeni 

117 krajów prowadzili uzgod­
nione obserwacje różnych zja­
wisk na Ziemi i w kosmosie 
według programu MRG — 
Międzynarodowego Roku Geo­
fizycznego. Ilość przeprowa­
dzonych obserwacji oblicza 
się na miliony. W owym okre­
sie dokonano bardzo ważnych 
odkryć geofizycznych: odkry­
to m. in. pasy radiacji wokół 
Ziemi stanowiące niebezpiecz­
ną strefę dla kosmonautów 
wybierających się na Księżyc i 
inne planety. O wynikach ob­
serwacji w ramach MRG opu­
blikowano tysiące książek. 
Uczeni stwierdzili bezsporne 
korzyści prowadzenia takich 
równoczesnych międzynaro­
dowych obserwacji według je­
dnolitego programu.

I wtedy zrodziła się koncep­
cja Roku Spokojnego Słońca. 
Chodzi o to, że obserwacje 
MRG prowadzone były w wa­
runkach wielkiej aktywności 
słonecznej, kiedy na Słońcu 
bvło wiele plam — obszarów o 
niezwykle silnym polu magne­
tycznym. Na Słońcu szalały 
wtedy protuberancje — try­
skały olbrzymie fontanny 
plazmy słonecznej. W atmosfe­
rze Słońca obserwowano wy­
buchy, w wyniku których wy­
latywała w przestrzeń olbrzy­
mia ilość cząstek — korpuskuł. 
Notowano wzmożone promie­
niowanie — ultrafioletowe, 
rentgenowskie i radiowe. Ta 
aktywna działalność Słońca 
wywoływała na Ziemi burze

magnetyczne, zakłócenia w jo- 
nosferze, a tym samym w łą­
czności radiowej, utrudniała 
loty kosmonautów itd.

Nowy cykl
Aby zbadać morze, należy je 

obserwować zarówno w cza­
sie sztormu jak i w okresie ci­
szy. To samo dotyczy Słońca: 
obserwacje z okresu jego wiel­
kiej aktywności należało uzu­
pełnić obserwacjami w okre­
sie spokojnego Słońca.

Nowy cykl w działalności 
Słońca zaczął się w paździer­
niku ub. r. Rozpoczął się okres 
minimum plam na. Słońcu, o- 
kres jego minimalnej aktvw- 
ności występujący zwykle co 
11 lat. Z tego okresu uczeni 
wybrali dwuletni odcinek cza­
su — od stycznia 1964 roku do 
31 grudnia 1965 roku i nazwa­
li go Międzynarodowym Ro­
kiem Spokojnego Słońca. U- 
czestniczy w nim już przeszło 
60 krajów.

W tym czasie kiedy rozma­
wialiśmy z Raisą Ziewakiną 
nadszedł komunikat z jonosfe- 
rycznej stacji Instytutu, gdzie 
zaobserwowano nowe plamy 
na Słońcu.

— Będziemy musieli ogłosić 
alert wstępny w sieci naszego 
regionu — powiedziała Ziewa-’ 
kina. — Wyślemy też depeszę 
do Waszyngtonu. A tam świa­
towa Agencja Informacyjna 
kierując się naszym meldun­
kiem, a także meldunkami z 
Tokio i Paryża, ogłosi „geo 
alert” — alert na cały świat.

Takich alertów w Roku Spo­
kojnego Słońca będzie wiele. 
Powodem ich będą bowiem nie 
tylko słoneczne plamy, wybu­
chy i burze magnetyczne, lecz 
także dłuższe okresy spokoju. 
Wówczas ogłaszany będzie 
„alert spokojnego Słońca”. 
Wzmożone obserwacje Słońca 
i Ziemi pomogą nam wyjaśnić, 
jak przebiegają pewne bardzo 
słabe procesy, które w innych 
okresach giną na tle zjawisk 
bardziej aktywnych.

I. ARGANOWSKI
Agencja Prasowa „Nowosti” 

(ZSRR)

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE GOSPO­
DARSTWO ROLNE JABŁONNA, poczta Kacz­
ko wo, po w. Leszno, przyjmie zaraz:
— PSZCZELARZA - OGRODNIKA do Zakła­

du PGR Jabłonna, również przyjmiemy
— GORZELNIKA na stanowisko kierownika 

gorzelni do Zakładu PGR Dąbcze, od 1 ma­
ja 1964 r.

Kandydaci winni posiadać kwalifikacje facho­
we i najmniej 3-letni staż pracy w swoim za­
wodzie.
Przyjęcie kierownika gorzelni zależne jest od 
zatwierdzenia przez Woj. Zjedn. PGR Poznań. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw szkolnych 
i stażu kierować pod wyżej podanym adresem.

W700
2 TECHNIKÓW DROGOWYCH i
1 TECHNIKA NORMOWANIA

z praktyką zatrudni zaraz REJON EKSPLOA­
TACJI DRÓG PUBLICZNYCH W LESZNIE. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Podanie wraz z życiorysem 
prosimy kierować pod w. w. adresem W699 
GŁOGOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE W GŁOGOWIE zatrudni:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z prakty­
ką na stanowiska kierowników budów 
i. obiektów lub na stanowiska inspekto­
rów w dziale wykonawstwa.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni: 
ZDUNÓW i BLACHARZY.

Rozpoczęcie pracy może nastąpić zaraz.
Przedsiębiorstwo zapewnia warunki zgodnie 
z układem zbiorowym pracy w budownictwie 
oraz zakwaterowanie i stołówkę.
Oferty i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Gło­
gowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Głogowie, Al. Wolności 11, II piętro. W613 
ZIELONO G ÓR SKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU NASIONAMI „CENTRALA NA­
SIENNA”, ODDZIAŁ W ŚWIEBODZINIE, przy 
ulicy Jeziorowej 2 zatrudni zaraz pracownika 
na stanowisko KIEROWNIKA HANDLOWEGO. 
Wymagane wykształcenie wyższe względnie 
średnie i 3-letnia praktyka. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na mielcu. W606 
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY „NO- 
WOŚĆ KONFEKCYJNA” W ŚWIEBODZINIE, 
ulica 1 Maja 13, zatrudni zaraz:

MECHANIKA do obsługi maszyn szyją- 
cych.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem jak 
wyżej. W607

Stała pomoc domowa za­
raz potrzebna. Zgodziń- 
ska, Libelta 26 m. 4, go­
dzina 13—17. 14330g

Stało się więc to. na co 
się zanosiło od dłuż_ 
szego czasu — powsta 
ła „najwyższa instan­

cja” mająca wydać orzeczenie 
w sprawie, która coraz wię­
cej miejsca zajmuje na ła­
mach prasy lekarskiej, i nie 
tylko lekarskiej — w sprawie 
oddziaływania papierosów na 
zdrowie człowieka. Ostrzeże­
nia badaczy, początkowo po­
jedyncze, potem coraz częst­
sze. coraz bardziej masowe 
zaalarmowały społeczeństwo. 

W styczniu br. zebrał się w 
Nowym Jorku ,,kongres” eks­
pertów, najwyższy areopag w 
sprawie papierosów. W jego 
skład wchodzą lekarze, biolo­
dzy, chemicy (m. in. laureat 
Nagrody Nobla dr Linus Pau- 
ling), psycholodzy. Do tego 
„kongresu” zgłosili akces ba­
dacze z Kanady, Szwecji, 
Francji, Anglii, Południowej 
Afryki, Kenii, Filipin i in. 
Mają, oni zorganizować w 
czerwcu 1965 r. międzynaro­
dowy zjazd poświęcony spra­
wie palenia. Do tego czasu 
organizatorzy zjazdu opraco­
wać mają wszystkie dotych­
czasowe informacje dotyczące 
wpływu papierosów na zdro­
wie człowieka.

A mnożą się znaki na nie­
bie i ziemi, że nie -wszystkie 
jeszcze szkody wyrządzane 
przez papieros zostały pozna­
ne. Na łamach czasopisma 
„Science” ukazało się sprawo­

Ślady izotopów 
w „dymku z papierosa1
zdanie z prac dr dr Radforda 
jr. i Vilmy Hunt wskazujące 
na nowe, groźne niebezpie­
czeństwo zawarte w „dymku 
z papierosa”: obecność w nim 
radioaktywnych substancji.

Badacze ci twierdzą, że 
znaleźli w dymie papieroso­
wym ślady radioaktywnego 
izotopu Polonium-210. Rośliny 
tytoniu pobierają ten izotop 
z gleby i powietrza zanieczy­
szczonego opadami radioak­
tywnymi. Polonium-210 nie 
jest oczywiście obojętny dla 
organizmu — emituje on 
cząstki alfa, które mogą u lu­
dzi wywołać raka.

Radford i Hunt zdołali wy­
izolować Polonium-210 i zmie 
rzyć jego koncentrację w 4 
rodzajach' papierosów. Z po­
miarów tych wyciągnęli wnio 
sek, że płuca człowieka pa­
lącego dwie paczki papiero­
sów dziennie (40 szt.) wysta­
wione są po upływie lat na 
działanie 7-krotwe wyższej 
dawki radiacji niż normalne. 
Ta ilość radiacji działającej 
na płuca nałogowych palaczy 
jest mniejsza od dawek jakie 
wywołały raka u górników 
wystawionych na działanie 
produktów ubocznych radu.

Jednak w dymie papieroso­
wym istnieją inne rakotwór­
cze substancje chemiczne, któ 
rych działanie może sprawić, 
że nawet te mniejsze dawki 
radiacji mogą się stać bardzo 
groźne.

„Doszliśmy do wniosku — 
pisze dr Radford — że Polo- 
nium-210, które przedostaje 
się dymem papierosowym do 
płuc może działać jako powa­
żny czynnik rakotwórczy”. ,

Badania wykazały, że żadne 
filtry nie zatrzymują tego izo 
topu. Dym z papierosów opa­
trzonych filtrem zawierał do­
kładnie taką samą ilość Polo­
nium-210 jak z papierosów 
bez filtra. Zdaniem obydwoj­
ga badaczy można jednak 
znaleźć sposób usuwania z 
liści tytoniu tego groźnego 
izotopu zanim jeszcze zrobi 
się z tych liści papierosy.

Nim to się stanie, palacze 
muszą zdać sobie sprawę z 
tego, *że w świecie dzisiej­
szym, w którym od 18 lat 
zanieczyszcza się atmosferę, 
wodę i glebę produktami roz­
padu atomu, papieros stanowi 
dla nich dodatkowe źródło 
radiacji. (PAP)

PLASTYKOWE PROTEZY otrzy­
mało pierwszych 56 kanadyjskich 
pacjentów; plastyk jest lżejszy niż 
drewno lub metal, może być od 
nich mocniejszy i jest przy tym 
tańszy; pacjenci uważają, że pro­

tezy z plastyku są wygodniejsze 
niż z drewna lub aluminium.

„PRZYSZYWANIE” RĄK prawie 
całkowicie odciętych coraz częś­
ciej stosuje chirurgia; najlepsze 
dotychczas wyniki osiągnęli leka­
rze chińscy, którzy przed 7 mie­
siącami „przyszyli” 27-łetniemu 
człowiekowi odciętą w wypadku 
dłoń; obecnie pacjent podnosi 
„przyszytą” ręką przedmioty wa­
gi 6 kg, pisze, gra w ping-ponga.

TRANSFUZJĘ KRWI ZE ZWI OK 
— udany eksperyment lekarzy 
radzieckich — powtórzyli niedaw­
no lekarze z Michigan (USA); 
krew pobrana ze zwłok po śmier­
ci człowieka dała się doskonale 
użyć do transfuzji po 12—15-go- 
dzinnym/ konserwowaniu. /,

IZOLATORY ELEKTRYCZNE ze 
szkła proponuje się w Wielkiej 
Brytanii zastąpić izolatorami z 
włókna /Szklanego i żywicy epok­
sydowej; są one bardzo odpor­
ne ną wstrząsy cieplne.

SZTUCZNA KARMA pomaga 
rybom szybciej rosnąć; ichtiolo­
dzy łotewscy stwierdzili, że łoso­
sie hodowane w specjalnych ba­
senach i karmione skoncentrowa­
ną karmą już po 10 miesiącach o- 
siągają stadium rozwoju, w któ­
rym odpływają do morza (w rze­
kach stadium to osiągają dopiero 
po 2 latach).

PLASTYKOWE WNĘTRZE ob­
niża y^agę wagonu osobowego o 
0,5 topy; pierwszy taki wagon 
zbudowano w Leningradzie; za­
stosowano w nim klimatyzację 
powietrza i oświetlenie jarzenio­
we.

KRZYŻÓWKĘ kapusty pastew­
nej z brukwią wyhodowano w 
stacji doświadczalnej w okręgu 
Murmańsk (ZSRR); na Uralu dała 
ona po 1000 kwintali z hektara 
liści i korzeni, chętnie zjadanych 
przez bydło.

Samotny, zdolny, uczciwy 
szuka pracy lżejszej fi­
zycznej. Ubezpieczenie 
niekonieczne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 14840g.___________ 
Kierowca na taksówkę 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14864g.____________  
Ekspedientkę do ciast­
karni która posiada kwa­
lifikacje przyjmę zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14868g.
Pomoc domowa (chętnie 
rencistka) potrzebna do 
domu lekarzy z 2-letnią 
dziewczynką. Tel. 613-61 
wewn. 11-69. 14870g

Pracownik potrzebny. Po­
znań - Żegrze, Milczańska 
5, ogrodnictwo, Kostencki. 

14874g

Opiekunkę do 3-miesięcz- 
nego dziecka na 4—5 go­
dzin dziennie przyjmę na­
tychmiast. Warunki do­
bre. Poznań, ul. Litewska 
4, przy Parku Sołackim.

14883g

Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie z goto­
waniem, potrzebna wszel­
kie wygody, warunki do­
bre, wskazane referen­
cje. Poznań - Grunwald, 
Podchorążych 18. 15036g

Zamówienia’ na powleka­
nia stylonu systemem wio 
skim (praca chałupnicza) 
przyjmiemy. Oferty „1307” 
Biuro Ogłoszeń, Łódź, 
Piotrkowska 96. K684

Murarz czeladnik poszu­
kuje pracy najchętniej na 
PGR. Warunek mieszka­
nie rodzinne. Kokowski 
Roman, Kakulin, poczta 
Popowo Kość., pow. Wą­
growiec., 1817p

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
L 14486g 

Student udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki, chemii. Wolsztyńska 
5 m. 7. 14894g

Włosy cięte kupuję. Za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 145Ó0g

Kupię urządzenie do wy­
kroju szablonów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14927g.

Kupię samochód nowy 
Volkswagen. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14941g.

Kupię taksometr. Szymań­
ski, Poznań, ul. Długa 9 
m. 2a. 14971g

Lustro owalne, kinkiety 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14985g.

• Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie 'rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

14536g

Kupię motocykl od 125 
do 350, może być do re­
montu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14852g.

Kupię wózek dziecięcy 
głęboki. Telefon 836-01.

14362g

Kupię zegary na prąd 
i gaz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14877g.  

Kupię /samochód Warsza­
wa względnie Moskwicz, 
nowy, Romuald Jóźwiak, 
Rokietnica. 1844p

Klatki do lisów, klatki 
przenośne do nutrii ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14923g.

WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” ZAKŁAD 
HANDLU W POZNANIU, ulica Głogowska 21s 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
wykonanie ROBÓT BUDOWLANYCH I ELĘr, 
TRYCZNYCH W MAGAZYNIE, przy uL Gł0, 
gowskiej 218.

Wszelkich informacji dotyczących wykonam, 
stwa udzieli dział administracyjno - gospodar­
czy w Poznaniu, ulica Głogowska 218, tele­
fon 651-19.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior. 
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać w terminie do 20 łą, 
tego 1964 r.

Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta. 
_____________ __________________________ K662 
ZARZĄD DRÓG I MOSTÓW W POZNANI^ 
ulica Czerwonej Armii 80/82, ogłasza PRZę’ 
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż NIE, 
RUCHOMOŚCI (budynku mieszkalnego, gospo, 
darczego, magazynów, szklarni i inspektów) 
przy ulicy Rataje 29, celem rozbiórki, która mą 
nastąpić w I kwartale br.

Koszt rozbiórki ponosi nabywca. Szczegółom 
wych informacji udziela dział techniczny w tut, 
Zarządzie.

Oferty oraz wadium w wysokości min. 
proc, oferowanej kwoty składać mogą przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze, prywatne 
oraz osoby prywatne na konto nr 1231-98- 
663 NBP Oddział V Miejski w Poznaniu w ter­
minie 10-dniowym od daty ukazania się ogło­
szenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia w prasie, 
w Zarządzie Dróg i Mostów o godzinie 10.

Zastrzega się - prawo wyboru oferenta lub 
odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn 
unieważnienia. K687
DYREKCJA MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI POZNAN- 
PÓŁNOC, ulica Wielka 26, ogłasza PRZETARG 
NA ROBOTY MALARSKIE w następujących 
placówkach handlowych:

Sklep nr 8 — ul. Winiarska 47, 
Sklep nr 14 — ul. Czerwonej Armii 28, 
Sklep nr 30 — ul. Wrocławska 10, 
Sklep nr 46 — ul. Winogrady 62, 
Sklep nr 92 — ul. Wrocławska 8.

Termin wykonawstwa I kwartał br.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Ślepe kosztorysy do odbioru w Dziale Ad- 

min.-Gospodarczym, ul. Wielka 22, gdzie rów- 
nież prosimy składać oferty w zalakowanych 
kopertach w ciągu 7 dni od daty ogłoszenia 
przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K686

Siatkę parkanową o róż­
nych rozmiaęąch poleca: 
Warsztat, Czerwonej Ar­
mii 23. 14222g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 13978g

Sprzedam niklowe łóżecz­
ko dziecięce. Niewiadom­
ska, ul. Krasińskiego 15/17 
m. 1. 14832g

Skuter „Wiatkę” sprze­
dam okazyjnie. Poznań, 
ul. Szczęsna 3, przy Bo­
taniku. 14833g

Obraz Malczewskiego
sprzedam. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14841g._____________

Sprzedam pianino. Przy­
byszewskiego 33 m. 2.

14842g

Wóz skrzyniowy na gu­
mach 20-kach sprzedam. 
Jankowiak, Poznań, ul.
Goraszewo 7. 14858g

Nowy samochód Voux- 
hall Victor Estate Car 
1963 sprzedam. Poznań, 
Sporna 11 m. 1, tel. 526-46.

14860g

Maszynę do szycia „Sin- 
gera” sprzedam. Poznań, 
Wołyńska 4 m. 1. 14873g

Nutrie hodowlane stan­
dardy i szafiry sprze­
dam. Ul. Kołobrzeska 11, 
Wola. 14889g

Olchę do przetarcia 40 m3 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14890g._____________

Samochód „Syrena 101” 
w bardzo dobrym stanie, 
przebieg 23.000 km sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14891g.

Nasiona pomidorów kana­
dyjskich gruntowych, 

wczesnych sprzeda Obręb- 
ska, Puszczykowo, Sobie­
skiego 34. 14893g

Samochód Syrena 102 
przebieg 5.000 km sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2019p.

Sprzedam ciągnik „Zetor” 
Jan Stryj ak. Janków 
Przygodzki, pow. Ostrów 
Wlkp. 1820p

Kanapy, łóżka, tapczany, 
fchele, materace włosier.- 
ne sprzedaje tapicernia, 
Małeckiego 33. 14690g

Sprzedam taksometr „Hał­
da’ i samochód osobo­
wy „Warst.awa”. telefon 
509-42. 15068g

Sprzedam tanio samochód i 
osobowy Mercedes, stan | 
dobry. Feifer, Perkowo, 
pow. Wolsztyn. 2050p

Samochód Skoda 1101, 
furgon, sprzedam. Poz­
nań, Przemysłowa 33, 
Warsztat samochodowy.

14953g

Samochód DKW 700 bla­
szana karoseria, w do­
brym stanie, sprzedam.
Tadeusz Suchorski,
Wszembórz, stacja kol. 
autobusowa Borzyko-wo, 
pow. Września. 14905g

Sprzedam maszynę nową 
do podnoszenia oczek. Po­
znań, ul. Partyzancka 3 
m. 14. 14931g

Fortepian krótki angiel­
ski mechanizm, w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Tel. 11-45 lub 612-91 wewn. 
10-65. 14938g

Sprzedam krowę, konia, 
platformę na 16-kach.
Szczepankowo, Widawska 
5. 14939g

Sprzedam wóz kastowy 
na 16-kęch. Walerian Per- 
docb, Poznań-Garasźewo.

14942g

Sprzedam 'akordeon 80- 
basowy. Poznań, ul. Pięk­
na 5 m. 5. 14946g

Sprzedam piec stałopalny, 
stare skrzypce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14947g.

Ekspedientka poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14344g.

Małżeństwo pracujące (je­
dno dziecko) poszukuje 
pokoju wyłączonego. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14848g.________________ 

Student poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14849g.

Bydgoszcz! 2 pokoje, 
kuchnia, samodzielne, wy­
gody zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14851g.
Pokój, kuchnia, nowe bu­
downictwo zamienię na 
podobne lub 1-rodzinne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14859g.

Spiesznie kupię połowę 
wyłączonej willi bliźnia­
czej, komfortowe trzy po- 
koje, kuchnia, łazienka, 
okolica Grunwaldu, Jeżyc 
do 320.000 zł. Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16- 

14834g

Bufet dębowy białą sza­
fę sprzedam. Oglądać go­
dzina 19, Czerwonej Ar­
mii 77 m. 5. 14950g

Pokoju pustego poszukują 
2 asystentki na 1 rok. 
Gwarancja wyprowadze­
nia — chętnie Grunwald. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14865g.

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14867g.

Młody asystent Uniwersy­
tetu poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14879g.

2 pokoje w Poznaniu za­
mienię na mieszkanie w 
Lesznie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14392g.

Dwupokojowe samodziel­
ne mieszkanie zamienię 
na mniejsze tylko samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14895g.

Wągrowiec! Mieszkanie 2 
pokoje,L kuchnia, c. o., 
nowie budownictwo, . za­
mienię na podobne w Po- 
znaniuJHenryk Skrzycki, 
Wągrowiec, ul. Czerwo­
nej Artnii 17 m./5. 1822p 

Zamienię 2 pókoje duże, 
słoneczne, frontowe, z 
kuchenką, W’spólna ła­
zienka na drugim piętrze, 
Grunwald, na mniejsze, 
samodzielne, najchętniej 
Grunwald. Ofertv Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 951p.

Sprzedam okazyjnie 1-ro- 
dzinny domek z pół mor­
gą ogrodu owocowego W 
pow. kościańskim. Fran­
ciszek Rogal, Luboń 4, ul. 
Łąkowa 15, pow. Poznan.

14836g

Sprzedam parcelę budow­
laną 804 nĄ Poznań, Arci­
szewskiego 15 — właści­
ciel: Ludwik Kupka, Mię­
dzychód, Gorzycka 8.

Kupię domek 1-rodzinny 
względnie jako wspólnik 
przystąpię do budowy 
domu dwurodzinnego. O', 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14853g.-l

Okazja! Zamienię dcm 
dwupiętrowy, trzymieszr 
kaniowy z ogrodem, w 
Poznaniu, na nowy samo­
chód osobowy. Informa-; 
cja: Poznań, Czerwonej
Armii 48 m. 8, od godz, 
16. 14871g_________________ _ ■
Parcele 570 m2 w Puszczy­
kowie sprzedam. St. M1' 
szewski, Puszczykowo, 
22 Lipca 1, od godz. 15- 

148752

Wezmę w dzierżawę
Szczepankowo-Sady. Of6” 
ty Biuro Ogłoszeń, Gruo- 
waldzka 19 dla 1488g.
Dom z ogrodem w Gni®z' 
nie sprzedam. Sąplickk
Żabicz 3._________
Poszukuję gospodarstw^ 
w dzierżawę z budynk81?.
od 3—8 ha. Ignacy ? 
rala, Gawlowice, poczt 
Goszczanów, pow. Tur®,''

1821P 
----------------------------------- rf

Sprzedam gospodarstwo 
ba z budynkami. Now 
Wieś, koło Wronek.
Sprzedam ■ dom jednoro­
dzinny 2 pokoje, 
nia, łazienka, hall. 
na, Morelowa 8. 138J4&



W „KOZIOŁKACH“ doud°ułu^10^^ 350 nagród
ZJoz zaraz kupony 1 dwóch Samochodów Osobowych Zlói zaraz kupony!

.. K682

MOTOROWER 
maiki „KOMA R“

MOŻESZ MABYĆ I0Ż ZA 200,-ZŁ
RESZTĘ NALEŻNOŚCI SPŁACISZ W 36 RATACH 
MIESIĘCZNYCH — PO OKOŁO 120 ZŁOTYCH. 

na TAKICH WARUNKACH MOŻESZ STAĆ SIĘ 
POSIADACZEM MOTOROWERU 

w następujących sklepach 

|MOTOZBYTU“
1. Poznań — ul. Gwardii Ludowej nr 38/39
2. Poznań — ul. Wenecjańska nr 1/2
3. Zielona Góra — ul. Zamkowa nr 23
4. Kalisz — ul. Górnośląska 21/39
5. Leszno — Rynek nr 17
6. Trzcianka — ul. Gen. Sikorskiego nr 41
7. Świebodzin — ul. 22 Lipca nr 16

SPIESZ SIĘ — BO POJAZDÓW MOŻE ZABRAKNĄĆ
K651

TELEFON 30-02 TELEFON 30-02
REJONOWE KIEROWNICTWO 

ROBOT WODNO - MELIORACYJNYCH 
W GORZOWIE WLKP.

MIEJSKIE miNIE I FARBIARMIE
W GNIEŹNIE

zawiadamiają uprzejmie o uruchomieniu

SAMOOBSŁUGOWEGO SALOMU
PRALNICZEGO W GNIEŹNIE

pL Boh. Stalingradu 9
Zakład wyposażony w nowoczesne i ekonomiczne pralnice 
o chłonności 3,5 kg i 7 kg suchej bielizny, wirówki, 
suszarki i magle elektryczne oraz żelazka do prasowania.

S FACHOWY INSTRUKTOR PRALNICZY 
NA MIEJSCU.
ZMIĘKCZANIE WODY METODĄ KATIONITOWĄ. 
DOGODNY DOJAZD AUTOBUSAMI MIEJSKIMI. 
Czas trwania usługi (pranie, wirowanie, suszenie, 
maglowanie) — ca 2 godziny!

Usługi wykonywane są w kolejności zgłoszeń (bezpośred­
nio, ewentualnie telefonicznie) u kierownika Zakładu.

ulica Kosynierów Gdyńskich
ZAKUPI

27

od przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych:

RURY BETONOWE PRZEPUSTOWE
0 
0
0 
0
0 
0

30
40
50
60
80

100

X

100
100
100
100

50
50

cm 
cm 
cm 
cm 
cm 
cm

2.000
1.000
1.000
1.000

400
400

szt.

szt. 
szt 
szt. 
szt.

z dostawą od marca br. Oferty 
pod wyżej podanym adresem do

należy składać 
dnia 12. II. br. 

K605

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
W SKORZEWIE, powiat Poznań 

ZAKUPI
w sektorze uspołeczn. wzgl. prywatnym

wagę wozową
kompletną o nośności od 6—10 ton.

Oferty prosimy kierować pod załączonym adre­
sem. Spółdzielnia zastrzega sobie swobodny 

wybór oferenta K685

ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE NASZYCH 

SZANOWNYCH ODBIORCÓW I DOSTAWCÓW, 

że z dniem 1 lutego 1964 roku 
nastąpiło przeniesienie dyrekcji

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW ARMATUR 
P. T. W POZNANIU

CENY USŁUG (ŁĄCZNIE 
Pranie, wirowanie, 

-— za 3,5 kg suchej 
— za 7 kg suchej

Z ŚRODKAMI PIORĄCYMI)
suszenie: 
bielizny 
bielizny

— 21,—
— 42 —

zł 
zł

Unieważnia się 
pieczątkę następującej 
treści:

Spółdzielnia Inwalidów 
„Metalowiec”
Poznań, 

ulica Bułgarska nr 39a.

ZŁOM

Maglowanie:
— za używanie magla do 30 minut 2,25 zł

do nowego lokalu przy
UL. GROCHOWE ŁĄKI 6 
telefony — centrala: 99-24 

99-25 
z dyrektor: 99-26

Prasowanie żelazkowe:
— za użytków, żelazka elektr. do 30 minut 0,50 zł

Polecamy nasz

SALON USŁUGOWY „GAMELA"
w zakresie nowoczesnego oświetlenia wnętrz mieszkalnych 

PRZY ULICY GRUNWALDZKIEJ NR 36, 
godziny otwarcia od 10—18.

K585

ZAKŁAD OTWARTY OD GODZINY 8—16.
NA WNIOSKI P. T. KLIENTÓW —

CZAS OTWARCIA MOŻE ULEC ZMIANIE.
K634

Zgubiłem prawo jazdy 
I kat. mot. wydane przez 
I Wydz. Komunikacji PPRN 
| Wągrowiec i dowód re-

jestr. nr 7221 Jan Kaź- 
। mierczak, Potulice, poczta
' Gościejewo. 1316p

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiu­
my maskowe. Długa 9.

14300g

Rozprowadzam i przyj­
muję zamówienia na ka­
mienie do śrutowników 
rolniczych z krzemienia 
kompletne. Adres: Marian 
Stachowski. Smolno Wiel­
kie,, poczta Kargowa, woj. 
Zielona Góra. 1845p

Kulturalna domatorka, 
lat 25, na stanowisku — 
sytuowana, z braku zna­
jomości w celu matrymo­
nialnym pozna pana bez 
nałogów, ‘z wyższym wy­
kształceniem na stanowi­
sku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14866g.

Kawalera z wykształce­
niem technicznym, ogrod­
niczym od lat 30, zapo­
znam w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14887g.

SREBRNY
najlepiej sprzedasz 
w sklepach

„YERITAS”

Poznań —
ul. K a n t a k a 10

Ostrów Wlkp. —
ul. Gimnazjalna 2

K3O6

Kawaler lat 27, wykształ­
cony, posiadający willę, 
mieszkanie zapozna pan­
nę; w odpowiednim wie­
ku z większą gotówką 
lub nieruchomością. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14861g.

t
W dniu 4 lutego 1964 r. zmarła nagle, na­

maszczona Olejami św., nasza ukochana, pełna 
dobroci i poświęcenia mamusia,- babcia, te­
ściowa, siostra i bratowa, śp.

Maria Majorowicz
z domu WERBLINSKA

wdowa po aptekarzu — po byłym prezesie 
Izby Aptekarskiej

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o go­
dzinie 9 po mszy św. w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona •
K722 RODZINA

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-

Dnia 3 lutego 1964 r. zasnęła w Bogu, snem 
wiecznym, namaszczona Olejami św., po praco­
witym, pełnym znoju życiu, nasza najdroższa 
mamusia, ukochana córka i siostra, przeżywszy 
lat 51, śp.

z domu OLEJNICZAK

Po długich 
cierpieniach, 
droga .ciocia,

1 ciężkich, spokojnie znoszonych 
zmarła moja kochana żona, nasza 
szwagierka i bratowa, śp.

z MODROWSKICH

Wiktoria Woroch
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., n go­

dzinie 10,45 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

Poznań, Kościuszki 32.

W smutku pogrążona 

RODZINA
15074g

Dnia 3 lutego 1964 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, syn, brat, kuzyn i wujek, 
przeżywszy lat 64, śp.

Józef Wojciechowski
powstaniec wielkopolski i były podoficer 14 PAL-u, odznaczony Medalami

Pogrzeb 
z kaplicy

Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Zasługi.
odbędzie się w piątek, 7 lutego 1964 r., o 

cmentarnej na Solaczu.
godzinie 15,30

Poznań. ul. Grudzieniec 80 m. 7.

KOLEDZE

W smutku
ZONA Z

pogrążona
RODZINĄ

marna

Jerzemu Nowakowskiemu
WYRAŻAMY GŁĘBOKIE WSPÓŁCZUCIE 

z powodu zgonu

Ojca
WSPÓŁPRACOWNICY 

DRUKARNI UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA
15083g

piraaew

Dnia 4 lutego 1964 r. 
zmarła nasza ukochana 
ciocia, śp.

Marianna
Wojtkowiak

Pogrzeb odbędzie się
w piątek, 7 
dżinie 15 
cmentarnej 
nej.
W smutku

bm.. o go- 
z kaplicy 
na Głów-

pogrążona
RODZINA

K724

Dnia 3 lutego 1964 r. zmarł śmiercią tragiczną 
nasz pracownik

Bolesław Grażyński
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 6 bm., o go­

dzinie 13,15 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Zarząd Współpracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW OCHRONY

OBIEKTÓW I USŁUG RÓŻNYCH
W POZNANIU

K714

go 34. 13892g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 13407g I

Szybko, tanio przepisuję 
na maszynie. Niewiadom­
ska, ul. Krasińskiego 15/17 
m. 1. 14831g

Dobry fachowiec samo­
chodowy posiadający do­
brze wyposażony war­
sztat samochodowy w
Szczecinie poszukuje
wspólnika z gotówką lub 
pożyczki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14887g.

Karnawałowy Bal Samot-
nych urządza dniu
8 lutego br. Biuro Matry­
monialne „Małżeństwo”, 
Poznań, Libelta 29, na 
który zaprasza wszystkicłi 
samotnych. Pozostałe bi­
lety do nabycia w biurze 
godz. 12—20 — w dniu ba­
lu do 18, następnie w
„Wypoczynku”. 15022g

Dnia 4 lutego 1964 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój kochany mąż, drogi opiekun, brat, wujek, zięć i szwagier, śp.

Tomasz Maciejewski
KUPIEC DYPL.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmen­
tarnej przy ulicy Bluszczowej (Dębiec).

W głębokim smutku pogrążone

ZONA, RENIA I RODZINA
Poznań, ul. Niedziałkowskiego 1/7.

15096g

Dnia 4 lutego 1964 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 63, mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec i dziadek, brat, wujek i szwagier, śp.

Dnia 4 lutego 1964 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 59

Urszula Zarow
kierowniczka szkoły

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, S bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W smutku pogrążeni
MATKA, CÓRKI, SIOSTRA, BRACIA

1 RODZINA

Dnia 4 lutego 1964 r. zmarł

15112g

mgr Zygmunt Bykowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 12,15 z kaplicy na cmentarzu janikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, Kraków, Toruń, K725

W dniu 5 lutego 1964 r. zmarł, opatrzony Sa-
kramentami św., 
żywszy lat 77, śp.

mój ukochany mąż, prze-

Józef Kasperczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 11,45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ZONA
K721

t
W dniu 4 lutego 1964 r. zmarł nagle, prze­

żywszy lat 59, mój najdroższy mąż, ojciec, nasz 
brat i szwagier, śp.

teziraiera Glyda
inż. Edward Otomański

inż. Edward Otomański
długoletni kierownik Gazowni i Wodociągów 

Miejskich w Krotoszynie
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o go­

dzinie 15,30.
W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA Z SYNEM I RODZINA

Krotoszyn, ul. Mickiewicza 8, 
Ostrów Wlkp., Brodnica. 15102g

MGR INŻYNIER LEŚNICTWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 lutego 1964 r., o godzinie 13,15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Warszawa, Wonieść.

ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, SYNOWA, 
BRACIA I RODZINA

K723

były k^rownik Gazowni i Wodociągów Miej­
skich, główny mechanik Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komunalnej w Krotoszynie

W Zmarłym zakład nasz stracił długoletniego, 
sumiennego pracownika, dobrego kolegę i współ­
towarzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm., o go­
dzinie 15.30 z domu żałoby w Krotoszynie, 
ul. Mickiewicza 8.

Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ
W KROTOSZYNIE

W drugą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Z PIOTROWSKICH

Jadwigi Liberskiej
najukochańszej żony, matki i babci zostanie 
odprawiona msza św. w dniu 8 lutego br., 
o godzinie 7,30 w kościele parafialnym na Je-

K683

o czym zawiadamia

MĄŻ Z RODZINA
14994g

^°S WIELKOPOLSKI redaguje Kolegium: Marian Flej$ierowicz (sekretarz redakcji), Tadeujz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (z-ca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski, Zbigniew 
Gumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8—17; redaktor naczel- 

*57-76; z.ca redaktora naczelnego 657-18; sekretarze redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami — i informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31.
Ydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa . Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-71 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Infor- 

macii o warunkach prenumeraty udzielają placówki „Ruchu i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. AAarcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. c-4



TEATRY

LUTY 
6 

czwartek

Doroty

Słońce: 7.29—16.46

KALISZ — „W pustyni i w pu­
szczy”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Telefon towarzyski”; 
CZARNKÓW — „Dni powszednie 
i święta” i „Zabawna buzia”; 
GNIEZNO — Lęch: „Gwiazda sze­
ryfa”; Polonia: „Najlepszy z wro­
gów”; GOSTYŃ — „Zbrodnia”; 
JAROCIN — „Tamango” i „Podróż 
balonem”; KALISZ — Kosmos: 
„Gdzie jest generał”; Oaza: „Cze­
go pragnie Lola”; Stylowe: „Har­
ry i kamerdyner”; Syrena. „By­
tem Montgomerym”; Wolność: 
„Niezastąpiony kamerdyner”; KĘ­
PNO — „Paryżanka”; KŁODAWA 
„Ziemia aniołów”; KONIN — 
Energetyk: nieczynne; Górnik: 
„Taksówką do Tobruku”; KOŁO 
„Ostatni kurs”; KOŚCIAN — „Dwa 
oblicza zemsty”; KROTOSZYN — 
„Swobodny wiatr”; LESZNO — 
„Ognie na ulicach”; MIĘDZY­
CHÓD — „Prawda”; NOWY TO­
MYŚL — „Taksów'ką do Tobru­
ku”; OBORNIKI — „Diabeł mor­
ski”; OSTRÓW — Roma: „Włó­
czykij”; Słońce: „Powiernik pań”; 
OSTRZESZÓW — „Światła na 
mordercę”; PIŁA — Iskra: „Cichy 
wspólnik”; Millenium: „Złoty 
człowiek”; PLESZEW „Ręka w 
potrzasku”; RAWICZ — „Handla­
rze opium”; SŁUPCA — „Pan mar 
szalek i ja”; ŚREM — „Czas roz­
łąki” i „Jutro przestaniesz umie­
rać”; ŚRODA — „Człowiek, który 
Stchórzył”; SZAMOTUŁY — „Ran­
cho w dolinie”; TRZCIANKA — 
„Vera Cruz” i „Żółte psisko”; 
TUREK — Jutrzenka: „Przeminę­
ło z wiatrem”; Malwa — nieczyn­
ne; WĄGROWIEC — „Nigdy w 
niedzielę”; WOLSZTYN — „Alibi 
doskonałe”; WRZEŚNIA — „Trzy­
nastego nocą”.

RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — „o sytuacji 
chrześcijaństwa w Europie i ' A- 
meryce”; 9 — Dla klas III i IV: 
„O Siwku Złotogrzywku” — baśń 
A. J. Glińskiego; 10 — Dr Żabiń­
ski przed mikrofonem; 10.10 — 
Publicystyka międzynar.; 11 — 
„Twarze oszukanych” — fragm. 
pow. M. Szuleckiej; 12.15 — Rol­
niczy kwadrans; 13 — Dla klas 
IV pt. „W Powszechnych Zakła­
dach Trawienia”; 14 — „Prze­
jazdem” — fragm. opow. L. Min- 
czenko; 14.20 — Miniatury symf.; 
15.30 — Z życia ZSRR; 16 — Wią­
zanka mel. cygańskich, rumuń­
skich i węgierskich; 16.15 — „A- 
matorskie zespoły przed mikrofo­
nem” — Zespół Pieśni i Tańca 
Cementowni Boleszów; 16.35 — 
Program młodzieżowy: „Gdzieś w 
gromadzie”; 17.05 — „W kraju”; 
17.25 — „Opowieść o ludziach w 
pociągu” — ode. książki G. Mor­
cinka; 19 — Nauka jęz. angiel­
skiego; 19.15 — Ze wsi i o wsi; 
19.40 — Piosenki starowarszaw- 
skie; 20.26 — Sport; 20.30 — „Ich 
dwoje” — słuch. Sivara Amera; 
21.26 — Utwory skrzypcowe w 
wyk. J. Heifetza; 21.46 — Do tań­
ca zapraszają ork.: G. Brema, K. 
Krautgtnera i K. Vlacha; 22.40 — 
Józef Haydn: Kwartet smyczko­
wy g-dur nr 2; 23.10 — Wiadom. 
olimpijskie.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 17, 
20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
franc. — kurs wyższy; 8.35 —
„Świat w zwierciadle nauki”; 9.50 
Publicystyka międzynarod.; 11 — 
Z twórczości czeskich klasyków; 
11.40 Ekonom. problem tygo­
dnia; 12.35 — „Antykwariat z ku­
rantem” — „Polacy byli przy 
stworzeniu świata” — gawęda; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15 — 
Gra Zespół Jazzów „FAR” z Wro­
cławia; 15.20 — „W rytmie tanga”; 
15.30 — Dla dzieci pt. „Piotruś i 
pani Profesor”; 16.35 — Grają or­
kiestry Ray’a Antbony i Ray’a 
Coniffa; 17.12 — Komentarz ak­
tualny Kazimierza Łącznego; 17.25 
Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 18.50 — „Drogi do Polski 
Ludowej”; 19.05 — Muz. i aktual­
ności; 19.45 — Recital fortep. Ma­
riny Mdiwani; 20.10 — Muz. tan.; 
21.27 — Sport oraz sprawozd. z IX 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich 
w Innsbrucku; 21.45 •— M. Ravel: 
„Godzina hiszpańska” — opera w 
1 akcie: 24 — Wiadomości olimp.

Wiadomości: 5.30, 6.3u, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 
10.55 — Dla szkół: „Historia” dla 
kl. VI; 11.25 — Przerwa; 12.55 — 
Zimowa Olimpiada — bieg zjazdo­
wy kobiet — (Innsbruck); 14 — 
Przerwa; 15.55 — Program dnia; 
16 — TV Kurs Rolniczy; 16.45 — 
Film krótkometraż.; 17 — Wiado­
mości; 17.05 — „Wiersze, do któ­
rych wracamy” — program dla 
młodz.; 17.25 — Film seryjny — 
„Przygody dziwnego psa...”; 17.50 
— Kilka słów o programie TV; 
18.05 — Spotkanie z przyrodą; 
18.35 — Tele-Echo; 19.05 — „Nad 
Zalewem” — progr. public.; 19.45 
— Filmowy przegląd dnia — (Inns­
bruck); 20 — Dobranoc; 20.05 — 
Dziennik; 20.30 — Film seryjny: 
„Alfred Hitchcock przedstawia”; 
21 — Zimowa Olimpiada — jazda 
figurowa mężczyzn — (Innsbruck); 
20.30 — Wiadomości.

Nowalijki miejskie w Górze
Coraz więcej jest wio­

sek w naszym wo­
jewództwie, które 
już nie są -wios­

kami w pełni tego słowa zna­
czeniu. Za wioskę bowiem 
uważa się taką osadę, której 
większość mieszkańców u- 
trzymuje się z rolnictwa. Ma­
łorolni i wielu synów rolni­
ków. gospodarujących na 
gospodarstwach o średniej 
wielkości, znajduje zatrudnie­
nie albo w placówkach usłu­
gowych na miejscu, albo w 
zakładach pracy najbliższe­
go miasta. Już dziś nie moż­
na mówić o rogatkach miejs­
kich, granicy dwóch odręb­
nych „światów”, a 'raczej o 
coraz silniejszym wpływie

Groźny pożar
W zabudowaniach Spółdziel­

ni Produkcyjnej w Żelicach, 
w powiecie wągrowieckim, wy 
buchł ostatnio groźny pożar. 
Ogień zniszczył doszczętnie 
dach dużej murowanej stodo­
ły, krytej słomą oraz znajdu­
jące się w niej siano, słomę 
i maszyny rolnicze.

Dzięki energicznej pomocy 
straży pożarnej z Żelic i mie­
szkańców uratowano dwa bu­
dynki gospodarcze i dom 
mieszkalny. Pożar spowodo­
wała starsza osoba, która 
przyszła do stodoły, by ukraść 
plewy od seradeli.

Straty wynoszą ponad 50 000 
zł. (Kdw)

A O zanieczyszczonym pi­
wie sprzedawanym w dniu 1 
lutego w bufecie kolejowym w 
Jarocinie. Czytelnik odnoto- 
wał wytwórcę browar Kroto­
szyn nr beczki 2805.

A O potrzebie roztoczenia 
opieki nad młodzieżą szkolną 
czekającą na pociągi na dwor­
cu kolejowym w Jarocinie. 
Hazardowe gry. palenie papie­
rosów, „słownik łaciński", 
zmusza do postawienia pyta­
nia: dlaczego w Jarocinie nie 
ma świetlicy dla młodzieży 
szkolnej?

&ŁLLK O po
NAJSTARSZY MIESZKANIEC

WOLSZTYN — Najstarszym oby­
watelem powiatu jest ' Walenty 
Walkowiak zamieszkały w Rako­
niewicach, który ukończył 31 sty­
cznia br. 95 lat. Ulubionym hob­
by W. Walkowiaka była jazda na 
rowerze. Używał go jeszcze do 
ubiegłego roku. (J. W.)

BUDOWLANI NIE ZAWIEDLI

KALISZ — Omówienie dotych­
czasowych wyników i planów na 
rok bieżący było głównym tema­
tem konferencji samorządu robot­
niczego pracowników budownic- 
twa Kaliszu. Wykonali oni
roczny plan izb w 102 procentach, 
a obecnie omówili podczas KSR 
środki 
nania

dla zabezpieczenia wyko- 
bieżących zadań. (K)

CO TRZECI MIESZKANIEC

RAWICZ — Około dwukrotnie 
wzrosły w ostatnich dwóch la­
tach wkłady oszczędnościowe 
mieszkańców w oddziale PKO w 
Rawiczu. Na początku br. przy­
padało przeciętnie na mieszkańca 
tegoż powiatu z tytułu wkładów 
W PKO około 593 zł, a na 1000 
osób — 312 książeczek oszczędno­
ściowych. Ogółem oszczędzało w 
tym czasie w PKO około 16 tysię­
cy osób, o przeszło 6 tysięcy wię­
cej niż w 1961 r. (1)

W TROSCE O INTERESANTÓW

SŁUPCA — Prezydium PRN w 
Słupcy wprowadziło w ważniej­
szych swych wydziałach dyżury 

w dni jar-we wtorki, piątki
marków, by mieszkańcy miasta i 
powiatu mogli załatwiać swe spra­
wy w godzinach 
odrywania się od

bezod 15—17, 
pracy. (T)

DRUGI RZUT

KALISZ — Składy opałowe roz­
poczęły sprzedaż -węgla z drugie­
go rzutu. (K)

NADUŻYWAJĄC ENER
ELEKTRYCZNEJGil

WIECZOREM, POWODU­
JECIE GASZENIE OŚWIE­
TLENIA ULIC I POMA-

CHULIGANOMGACIE
GRASOWAĆ BEZKARNIE 
NA CIEMNYCH ULI­
CACH! / 

miasta na bliższe i dalsze 
wsie.

Przykładem narastania te­
go wpływu jest wioska Góra, 
oddalona o przeszło 10 km od 
Jarocina. A więc odległość 
niemała, dzięki Jednak środ­
kom komunikacyjnym (kolej, 
autobusy i 139 motocykli) nie 
stanowi poważnej przeszkody 
do pokonania. Wyłącznie z 
rolnictwa utrzymuje się po­
łowa mieszkańców, jest tu 25 
gospodarstw indywidualnych, 
prawie drugie tyle gospo­
darstw (24) weszło w skład 
spółdzielni produkcyjnej, 48 
zaś rodzin żyje z pracy poza- 
rodniczej. Żywiciele tych ro­
dzin pracują w miejscowych 
warsztatach i magazynach ja- 
raczewskiej Gminnej Spół­
dzielni, w cegielni i gorzelni, 
w Państwowym Domu Dziec­
ka, na kolei, w zakładach Ja­
rocina. Powstała więc tu o- 
prócz rolniczej druga grupa 
społeczna c h łopo - r o b ot n i k ó w 
i trzecia — pracowników nie 
czerpiących dodatkowych do­
chodów z działki przyzagro­
dowej.

Elementy kultury miejskiej 
mają więc tu ułatwiony do­
stęp. Podpatrzone w mieście 
urządzenia coraz większe znaj 
dują w Górze zastosowanie i 
to nie tylko w mieszkaniach 
nierolników, ale także rolni­
ków. Na 18 nowych domów 
mieszkalnych rolników, dwa 
są już wyposażone w łazien­
ki, w kanalizację i wodociągi 
(hydrofory), a jeden — w 
centralne ogrzewanie. Jest 
to początek, naśladowców 
niewątpliwie będzie więcej. 
Sądzić należy, że te ułatwie­
nia znajdą wkrótce pełne za­
stosowanie w mieszkaniach 
członków spółdzielni produk­
cyjnej, która już zdobyła się 
na wodociągi w zabudowa­
niach gospodarczych. Rolnicy 
przede wszystkim budują sto­
doły, kupują nowoczesne na­
rzędzia i maszyny — jednym 
słowem ulepszają warsztat 
pracy, nierolnicy zaś wpro­
wadzają do swoich mieszkań 
radia, telewizory, pralki, ku­
pują motocykle.

Wszystkich górzan ze sobą 
wiąże szkoła, dalej — organi­
zacje społeczne: podstawowa 
organizacja PZPR, koła ZSL, 
ZMW, Gospodyń Wiejskich, 
Ochotnicza Straż Pożarna, a 
także siedziba prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej.

Mieszkańcy Góry mają swo 
je skromne centrum kultu­
ralne. Jest nim Biblioteka 
Gromadzka i sąsiadująca z 
nią świetlica. Biblioteka dys­
ponuje księgozbiorem liczą­
cym 2.400 tomów, w tym roku 
przybędzie jej 400 tomów. 
Co trzeci mieszkaniec wioski 
przychodzi tu po książki, nie­
którzy wypożyczają od razu 
po dwa i trzy tomy. Przyjąć 
więc można, że cała wieś 
czyta, i to czyta coraz mniej 
kryminałów, a coraz więcej 
książek popularno-naukowych 
i pamiętników.

Bibliotekarka — Jadwiga 
Kaźmierczak, która przygoto-

Lechlin wzorem 
dla innych

Spółdzielnia Produkcyjna 
„Zryw” w Lechlinie należy od 
lat do najlepszych w powiecie 
wągrowieckim i nie pozwala 
odebrać sobie prymatu. Pod 
wzorowym kierownictwem za­
rządu z przewodniczącym Sta­
nisławem Matuszakiem na 
czele, spółdzielcy lechlińscy 
podwyższają zasobność swego 
gospodarstwa i osiągają pięk­
ne wyniki gospodarcze. Utrzy­
mują oni na 100 użytków rol­
nych 64 sztuki bydła i 127 trzo­
dy chlewnej. W produkcji roś­
linnej uzyskiwali przeciętnie 
z hektara ponad 25 kwintali 
zboża, 127 kwintali ziemnia­
ków i 257,5 kwintala bura­
ków. Dzięki temu uzyskali do­
chód w -wysokości ca 844 tys. 
zł, z którego przypadło śre­
dnio na rodzinę blisko 30 000 
zł. Wartość dniówki obrachun 
kowej wyniosła tutaj 73.70 zł. 
w tym 55 zł w gotówce i 8 kg 
zboża.

Spółdzielcy w Lechlinie mie­
szkają w pięknych, nowo wy­
budowanych domkach. korzy­
stają z wodociągów, kanaliza­
cji, pieknie urządzonej świe­
tlicy i kawiarenki. W planach 
na rok bieżący spółdzielcy 
orzewidują dalsze zmechani­
zowanie prac polowych oraz 
osiągnięcie jeszcze lepszych 
wyników w produkcji roślin­
nej i zwierzęcej, (kdw)

wuje się zaocznie do matury, 
przeprowadza np. przeglądy 
ostatnich wydarzeń dla by­
walców świetlicy. Bo im nie 
wystarcza już wspólne oglą­
danie programu telewizyjne­
go, chcą podyskutować. W 
sobotę i w niedzielę przyno­
szą gry świetlicowe, a na­
wet stół ping-pongowy. Wol­
ny czas trzeba przecież czymś 
wypełnić.

Ńie jest to dużo. Bo świet­
lica jest otwarta poza tym 
tylko w czwartki, a więc trzy 
razy w tygodniu. Młodzieży 
brak przywódcy, organizatora 
i inicjatora w jednej osobie, 
brak wyposażenia sportowego. 
Samo przeniesienie w naj­
bliższych dniach Biblioteki do 
obszerniejszych i dobrze wy­
posażonych pomieszczeń nie 
zaspokoi potrzeb.

Brak zespołu śpiewaczego, 
teatralnego, recytatorskiego. 
Nie dziwmy się, nie ma prze­
cież większej sali. Lukę tę 
wypełnia możliwość korzysta­
nia z zawodowego teatru. Ile­
kroć do Jarocina przyjeżdża 
teatr objazdowy GS wykupuje 
bilety dla swoich członków, a 
autobus odwozi ich do teatru 
za zwrotem kosztów benzy­
ny. A więc i tu mieszkańcy 
Góry w pewnym stopniu ma­
ją te same możliwości korzy­
stania z teatru, co jarocinia- 
cy.

To wszystko nie jest już 
dla górzan rewelacją, stało 
się powszednie, jak coś. co 
być powinno. Ale patrząc 
wstecz, jest to dużo. To już 
nie ta wioska sprzed kilku­
nastu lat. Teraz można mó­
wić, że w Górze znajduje się 
cząstka odległego o przeszło 
10 kilometrów Jarocina.

JAN PŁUŻYNSKI

Rysunki Nikifora
Z inicjatywy Towarzystwa Zie­

mi Szamotulskiej otwarta została 
1 bm w miejscowym muzeum wy­
stawa rysunków znanego nie tyl­
ko w Polsce — sławnego samouka 
Nikifora.

W otwarciu wystawy wziął 
udział aktyw kulturalno-oświato­
wy powiatu szamotulskiego z prze 
wodniczącym Prezydium PRN An­
drzejem Śliwińskim.

Wystawę można oglądać codzien­
nie. (nir)

Dawniej zboze
- w przyszłości gimnastycy

Podczas obrad ostatniego posiedzenia Komisji Oświaty 
1 Kultury PRN w Gostyniu zastanawiano się m. in. nad 
możliwością uzyskania sali gimnastycznej dla szkól i spor­
towców gostyńskich.
Żadna ze szkół podstawo­

wych ani zawodowych — po­
za Liceum Ogólnokształcą­
cym — nie ma sali gimna­
stycznej, to też nie ma tutaj 
w okresie jesienno-zimowym 
możliwości właściwego reali­
zowania programu WF, a klu­
by sportowe muszą zawie­
szać w tym czasie swoją 
działalność.

Obecnie zarysowuje się re­
alna perspektywa uzyskania 
tak potrzebnego w Gostyniu 
obiektu. Przewodniczący Pre­
zydium MRN — Henryk An­
drzejewski wysunął szczęśli­
wy pomysł, aby adaptować na 
salę gimnastyczną duży ma­
gazyn zbożowy, podlegający 
dotychczas młynowi PŻZ. 
Młyn ten jest obecnie likwi­
dowany, a cały obiekt przej­
mie Spółdzielnia Pracy Za- 
bawkarzy na magazyny i hale 
produkcyjne. Wystarczy więc 
tylko wyłączyć z aktu prze­
jęcia dotychczasowy magazyn 
zbożowy i przeznaczyć go na 
salę gimnastyczną.

Jesteśmy przekonani, że 
sportowcy gostyńscy i mło­
dzież pomogą przy urządza­
niu sali, podobnie jak nie za­

Fot. — K. Przychodzki

Siniej „niebieskich ptaków1*
w pow. wigrowiedciii

Problemy bezpieczeństwa i porządku publicznego byk 
głównym tematem sesji Miejskiej Rady Narodowej w VVa 
growcu. W porównaniu z innymi latami zmniejszyła się 
mieście i .w powiecie liczba kradzieży, wybryków chuliga^ 
skich i wypadków drogowych. W ubiegłym roku zanotować 
tylko jeden pożar w Wągrowcu.

Mimo to dane z 1963 roku 
nadal niepokoją; należy zwró­
cić przede wszystkim uwagę 
na zabezpieczenie mienia pań­
stwowego i społecznego przed 
kradzieżami, czy włamaniami. 
Pozostawione bez opieki ro­
wery i motocykle stanowią ła­
twą zdobycz dla różnych „nie­
bieskich ptaków7”. Dyrektorzy

Sukcesy GS-ów
Gminne spółdzielnie „Samo­

pomoc Chłopska” w powiecie 
szamotulskim osiągnęły w ro­
ku 1963 duży sukces w wy­
konywaniu usług dla miesz­
kańców oraz zakładów uspo­
łecznionych.

Podległe im warsztaty elek­
trotechniczne, radiotechnicz­
ne, ślusarsko-kowalskie i sto­
larskie wykonały bowiem swo­
je planowe zadania w 135,8 
proc. Zajmowały się one m. 
in. konserwacją i naprawą 
maszyn rolniczych i innych 
przedmiotów dla przywróce­
nia im wartości użytkowej lub 
zdolności do dalszej pracy.

Plan usług nieprzemysło­
wych został wykonany w 162,7 
proc., w tym dla mieszkańców 
w około 145 procentach. Na­
leży tu podkreślić, że takie 
działalności, jak rozsiew wap­
na nawozowego, rozlew wody 
amoniakalnej, usługi transpor 
towe, wypożyczanie maszyn 
rolniczych oraz remontowo- 
budowlane miały wielkie po­
wodzenie wśród chłopów po­
wiatu szamotulskiego.

Stąd też zarówno PZGS 
„Samopomoc Chłopska”, jak 
również wszystkie podległe 
mu GS, zwrócą w bieżącym 
roku szczególną uwagę na je­
szcze większy rozwój usług, 
przede wszystkim związanych 
z produkcją rolną.

Należy przypuszczać, że te­
goroczne zadania planowe zo­
staną również wykonane z 
nadwyżką, (mr) 

wiedli przy budowie stadionu 
powiatowego.

Marny również nadzieję, że 
i Prezydium PRN w Gostyniu 
— zawsze przychylne wszel­
kim społecznym inicjatywom 
— zatwierdzi wniosek Komi­
sji Oświaty i Kultury. (WW)

Z Szamotuł 
do Szufac^i 

Obornickie Fabryki Mebli, któ­
rym podlegają również zakłady 
w Szamotułach, we Wronkach i 
w Rogoźnie, wysyłają znaczną 
część swoich wyrobów do Związ­
ku Radzieckiego i Szwecji. Z 
pięknych, estetycznych mebli sły­
ną zwłaszcza zakłady w Szamotu­
łach, które od lat wysyłają pra­
wie wszystkie produkowane biur­
ka, szafki i inne meble do Szwe­
cji. Jest to tym większy sukces, 
ponieważ szamotulskie zakłady 
należą do gorzej wyposażonych. 
Sytuacja ta zmieni się jednak w 
najbliższym czasie, kiedy oddana 
zostanie widniejąca na zdjęciu 
nowa, nowocześnie wyposażona 
hala, budowana przy jednej z 
głównych ulic w Szamotułach.

i kierownicy powinni zaintere, 
sować się bezpieczeństwem j 
porządkiem publicznym 
swoich zakładach pracy oraz 
wydać odpowiednie zarządzi 
nia dla radykalnego zmniej, 
szenia wszelkiego rodzaju 
kroczeń.

Podczas dyskusji zabrał mi?, 
dzy innymi głos przewodnicz^ 
cy Społecznego Komitetu 
ciwalkoholowego Fr. Grajków, 
ski, który zaproponował, by 
utworzyć w Wągrowcu Towa, 
rzystwo Trzeźwości Transpor, 
towców. Ważności sesji nie 
doceniła jednak większość kie, 
równików zakładów pracy 
gdyż na kilkudziesięciu zaproś 
szonych w obradach uczestni, 
czyło tylko kilku. (Kdw)

Światło na wsi
Co roku w powiecie słupec, 

kim wzrasta liczba wsi posia. 
dających światło elektryczne 
W tym roku światło otrzyma 
dalszych 21 wsi, co stanowić 
będzie ponad 65 procent zelck 
tryfikowania wszystkich za­
gród chłopskich w powiecie.

(rt)

Nawóz z... wody
W rejonie Cieszyna w po­

wiecie ostrowskim znajdują 
się bogate złoża wysokogatun­
kowej gliny. Nie są one wy­
korzystane od 1945 roku. Jesz­
cze do niedawna to samo nie­
mal można było powiedzieć o 
złożach torfu pod Przygodzi­
cami. Dziś jednak wiadomo, że 
w najbliższej przyszłości torf 
ten będzie użyźniał pola.

Projekt wykorzystania przy- 
godzickich złóż wyszedł z KP 
PZPR. Inicjatywę tę podjął 
PZGS. Obecnie na ukończeniu 
są już prace, które umożliwią 
eksploatację torfu (nie było to 
łatwe, bowiem lustro wody 
jest stosunkowo wysokie). Je­
śli pogoda pozwoli, za kilka 
tygodni przystąpi się do wy­
dobywania torfu. Nie nadaje 
się on do celów opałowych. Po 
odpowiednich zabiegach sta­
nowić jednak będzie znakomi­
ty nawóz wzbogacający grun­
ty orne między innymi W 
próchnicę.

Torfowe przedsięwzięcie po­
siada spory ciężar gatunkowy. 
Wiadomo przecież, że rolnic­
two dotkliwie odczuwa brak 
nawozów zarówno sztucznych 
jak i naturalnych. Nic więc 
dziwnego, że już obecnie Po­
wiatowy Zarząd Kółek Rolni­
czych zamówił 5000 ton torfo­
wego nawozu.

Warto dodać, że po eksplo­
atacji torfowiska (obejmuje 
obszar kilku hektarów) w miej 
scu tym planuje się zorganizo­
wać kąpielisko. I ten projekt 
jest godny realizacji, gdyż 
mieszkańcy Ostrowa (oddalo­
nego o kilka kilometrów od 
Przygodzic) skarżą się na brak 
położonych w pobliżu ośrocb 
ków wypoczynkowych, (ak)

Młodzież pomoże
Milicji

Przy Komitecie Miejskim 
ZMS ' w Gnieźnie powstała 
młodzieżowa drużyna Ochot­
niczej Rezerwy Milicji (W" 
wateiskiej, w które) skła 
weszli członkowie egzekutywy 
KM ZMS z sekretarzem Cze­
sławem Łebskim na czele* 
Komendantem drużyny 
brany został Zdzisław Sza 
frański, nauczyciel Liceum 
Ogólnokształcącego im.. 
Chrobrego.

Ponadto w ostatnich dniach 
zorganizowano naradę 
wu ZMS, na której omów*® 
no współpracę ZMS i OR™ ’ 
oraz wskazano ira 
tworzenia młodzieżowych br^ 
gad ORMO. Organizacja mło­
dzieżowa zdaje sobie bowie , 
sprawę z tego, że ich pomoc 
ścisła współpraca z organem 
MO przyczyni się w duży 
stopniu do likwidacji chUJ' 
gąńskich wybryków na ter 
nie Gniezna. (J. Ch.)


